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Wychodzi codziennie. 


Prsedpłara wynosi: we Lwowie rocznie 18 słr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnia 4 słr. 50 ct. — 
miesięcznie 1 słr. 50 et. 


przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiam 
rocznie 22 złr, — półrocanie 11 słr. — kwartal- 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
rocznie 16 talarów 30 arg., kwartalnie 4 tal 
5 arg.— do Francji i Angliji rocznie 108 franków. 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 1 
Suwujcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr. 


Numer pojętyńczy Kosztuje 6 ct 


Lwów 24. stycznia. 

W licznych korespondencjach z kraju sta- 
raliśmy się wykazać potrzebę odpowiedniego od- 
świeżenia krajowej Rady szkolnej. Jak dotych- 
czas było, toz wyjątkiem dwóch, wszyscy jej 
członkowie wybieralni należeli do frakcji, uwiel- 
biającej przenajświetszy Sakrament tylko u oo. je- 
zuitów, a to dla przypodobania się sferom, któ- 
re każdą sprawę krajową pojmują ze stanowi- 
ska świętopietrza i ze stanowiska kolonizacji 
różnych zagranicznych zakonnie w kraju. 

Zmianę pod tym względem uważamy za 
konieczną osobliwie z powodu sprawy wy cho- 
wania młodzieży żydowskiej, która po- 
winna wejść na porządek dzienny wszystkich 
naszych władz szkolnych. Widzimy z doświad- 
czenia, że wcale nie jest zbyteczną rzecza, po- 
wtarzać ciągle i ciągle, iż zarzut niesbywatel- 
kości czyniony masie żydów, i odmawianie im 
z tego powodu praw równych w praktyce, jest 
błędnem kółkiem, w którem obracają się tylko 
jeszcze ci, co tanim kosztem radziby pozyskać 
sobie popularność spekulacją na wiekowe prze- 
sądy. Uobywąatelenie żydów de jure jest fa- 
ktem dokonanym, i nie cofną go już żadne ha- 
lasy. Wprowadzić go trzeba w praktykę z po- 
żytkiem dla społeczeństwa, a wprowadzenie to 
nie nastąpi, jeżeli wszędzie i ciągle będziemy 
trzymać się odmownie; nie nastąpi ono dlateg ', 
bo tam gdzie żydzi są w mniejszości, sami 
będziemy ciągle krzewió ich odrębność; gdzie 
zaś są w większości (jak w wielu miasteczkach 
i miastach na prowincji) żydzi nie będą wcale 
mieć potrzeby wychodzenia ze swej odrębności, bo 
cóż ich może zniewalać do dobrowolnego zrezygno- 
wania z nabytej przewagi liczebnej 1 finansowej ? 
Najmniej przyczyni się do tego draźnienie; prze- 
ciwnie drażnienie trzymać będzie w nieustannem 
rozbudzeniu chęci odwetu. Widzieliśmy już ze- 
szłego roku, do czego to doprowadziło nieu- 
stanne drażnienie ; doprowadziło do wielkiej klę- 
ski na kraj, a rezultaty z mniemanego opamię- 
tania i poczucia niebezpieczeństwa są tak pigmej- 
skiej natury. że muszą chyba tylko uśmiech po- 
towania wywoływać: raptem jedna pani we 
Lwowie zabroniła handelesom wstępu do ka- 
mienicy ! 

Na takiej szarlatańskiej drodze nie można 
pozostawić sprawy ważnej, która się ściśle łączy 
z całą wielką sprawą organizacji wewnętrznej. 

Kwestja wychowania młodzieży żydowskiej 
została poruszoną zaraz po ukonstytuowaniu się 
krajowej Rady szkolnej, a w lwowskiej Radzie 
miejskiej była przedmiotem kilkakrotnych wO; 
sków i przypomnień, ale dotychczas bez skutku, 
bo załatwieniu jej opierają się żywioły wsteczne 
jednej i drugiej strony. "4 (r. 

Ze strony chrześcjańskiej istnieje dążność 
do niepomnażania szkół publicznych, do nieusta- 
nawiania płatnych katechetów żydowskich, do 
konserwowania książek szkolnych z charakterem 
wyznaniowym, do zaprowadzania felicjanek po 
szkołach żeńskich itp. Ze strony żydowskiej zaś 
przesąd i husycka zapleśniałość chce koniecznie 
zachować w dotychczasowym bycie duszne chaj- 
dery 2 ciemnymi a fanatycznymi helferami. w 
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na trzy narodowości, 
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zawodu. T asl na zakończenie) 


kniazia Adama Leonowie 
U jej nieforturiny poczytek łk k » 

Wapółobywatele ! Na jednej z list kandydatów do 
E dsgalsjskieji które wam penes do uchwał , 
Znajdują między innemi 1 moje nazwiszo. W spółoby. 
Wateje! Rozczula mię do żywego ten zaszczyt, niczem 
nia zasłużony, a zaufanie, którem mię obdarzacie, jest 
tak cennym dla mnie darem, że nie omieszkam , pi. 
s340 testament, w osobnym kodycylu przekazać ten 
skarb moim spadkobiercom, id est, mojemu młodemu 
piaczowi i jego piastunce, sędziwej praczce. Lymcza- 
sem, polecę nawet mojemu gadwornemu introligatoro- 
wi, aby mi sporządził futerał, który aż do mojego 
zgonu chronić będzie to zaufanie od wilgoci, od pla- 
katów p. Feliksa Piątkowskiego i od oratorskiej swa- 
dy najmłodszego z wielkich krawców waszych, o Rzy- 
mianie z nad Pełtwi! Nie — niechaj rumieniec niepo- 
trzebnej skromności nie krasi lie waszych, współoby* 
watele; jesteście Rzymianami ,1 nie pochlebiłem 
wam wcale nad miarę! Przeciwnie, ubliżyłem wam— 
wszak najzacniejszy z Rzymian, Tytus, „słodycz i 
chluba rodzaja ludzkiego* zmuszonym był wyznać 
Pewnego czasu: „Diem perdidi“ — wy zaś nie inoże- 
cie znaleźć się w tak przykrem położeniu — nie zda- 
rzyło się bowiem jeszcze, aby między wschodem słoń- 
Ca, a jego zachodem, którykolwiek z was jakiejtakiej 
niedorgeczności nie popełnił. Co więcej — jeżeli Tytus 
zdobył i zburzył Jerozolimę, to wy, © Kwiryci, wy- 
biliście żydom więcej szyb niźli ich mogło wówczas 
być w Jerozolimie. Ręczę nawet, że wycięlibyście 
w pień to plemię semickie — gdybyście, o mężowie 
lwiego serca i orlego ducha, gdybyście się nie 
bali c. k. policji! Miło jest być synem takiego mia- 
sta, jeszcze milej byłoby, zwać się jego ojcem. Mimo 
to, nie mogę przyjąć ofiarowanej mi godności, i pro- 
szę, aby mię wymazano z listy. Najprzód bowiem po- 
wiedzieć wam muszę w sekrecie, że zarówno z inny- 
mi, którzy zrzekują się wyboru, jestem pewny, iż nie 
otrzymam ani dziesiątej części głosów, stanowiących 
większość. Powtóre, udział mój w czynnościach Ra- 


dy miejskiej paraliżowałby moją działalność publicy- 


ocubejomicza 


We Lwowie Niedziela dnia 25. Stycznia 1874. 


skutek czego przynajmniej połową młodzieży izra- 
elickiej umie tylko po hebrajsku czytać i pisać, 
a mówić tylko żargonem, i to ta sama połowa 
młodzieży, która w pierwszej SwojEjJ młodości 
przez obcowanie z mamkami 1 niatkami chrze- 
ścjańskiemi bardzo dobrze Juz umiała po polsku. 
Ohajdery wszystko w niej zacierają. $ natomiast 
wpajają w tę młodzież fanatyzm religijny, ko- 
szlawiąc ją fizycznie i moralnie. - So-.+ 
takich warunkach nie można się dziwić 
ani nawet gniewać, że istnieją Szomer Israele dla 
przestrzegania specjalnie żydowskich w sppłeczeńt- 
stwie krajowem interesów. i dla AE. Ol 
odrębnej żydowszczyzny. Ci 288. CO 02S proszą 
bezsilną krucjatę przeciwko tej dl 
przyczyniają się tylko do jej dalszego i lepszego 
krzewienia. 
Od wychow 
a zacząć na mocy 


ania młodzieży trzeba zacząć, 
ustaw konstytucyjnych . Za- 
cząć z ramienia władzy, a obaczycie „państwo, 
że w samem łonie społeczności żydowskiej znajdą 
sie liczne grona ludzi światłych Ria kat 
którzy podadzą pomocną dłoń Y 2y wykona- 
wczej i zaprotestują przeciwko tym, co usiłują 
pielęgnować WO + wieczną odrę- 
swa Wa AR 

R ra — a do zaczęcia trzeba ludzi 
odpowiednich tam, zkąd inicjatywa wyjść po- 
winna; o wybór więc takich ludzi wołamy. 


Poręka członków w towarzystwach 


zaliczkowych. 


II. Prsystępuję do odpowiedzi na drogie pytanie: 
Czy nieograniczona poręka jest słuszną i sprawiedliwą? 
Zdaniem znakomitości i powag na polu stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych, Jak: Schulze z De- 
litsch, Parisnis Gardelegen, dr. Fr. Schneider, dr EE 
man Ziller itd. — nieograniczona poręka ce się tyczy 
tak czynności pojedynczych, jak i prowadzenia intere- 
sów w towarzystwie, leży tak w naturze rzeczy samej, 
że jeśli ma się w tej mierze czynić jakieś wyjątki, na- 
leży żądać udowodnienia potrzeby , a zności 
wyjątku, udowodnienia płynącego z istoty towarzystwa, 
Pewnikiem jest, że WE op ALe: 0 SP 
stowarzyszeniach poręka musi być meogramicġaną, gdy- 
by przed TOzWIBIĘETEM się stowarzyszeń „zarobkowych 
(Genossenschatt) nie rozwinęła się była inu s forma i 
warzystw, które jakkolwiek pod wiels AE imi p 
wielkiem są pokrewieństwie ze stowarzy EM zarob. 
kowem, to aaae w zasadniczych s ogro- 
muą stanowią różnicę, w których właśnie dla tych od- 
różniających je znamion, nieograniczona poręka nie- 
=> POOR 2? R 
sZczalną. Są to towarzystwa akc . się 
tym różnieom. 
W jaki sposób tworzy się towarzystwo akcyjne? 
Jeśli ma bye rozpoczętem przedsiębiorstwo, którege 
koszta przechodzą siły pojedynczych , to się powiada: 
przedsiębiorstwo wymaga tyle a tyle miljonów, obie. 
cuje korzystne oprocentowanie włożonego kapitału — 
kto chog wziąć udział? — I przystepujł majętne oso- 
by, posiadające niezatrudnione kapitały 1 składają po- 
trzebną sumę. Kapit:ł przeto w towarzystwach akcyj. 
nych ma pewną z góry oznaczoną wysokość, Z istnie. 
niem której złączoną jest egzystencja towarzystwa, 
Wprawdzie towarzystwo akcyjne jest stowarzyszeniem 
o nieoznaczonej, t). zmiennej liczbie członków, tak jak 
i stowarzyszenie zarobkowe, i mogą członkowie wstę- 
ować i występować — zmiana jednak osób w tową. 
rzystwie akcyjnem nie wpływa na kapitał Gdy mia- 
nowicie w towarzystwie zarobkowem występujący za. 
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która mię absorbuje tak mocno. że przynaj. 
na tydzień czytuję „Dziennie Polski i gnie- 
-. że nie znajduję w nim szczegółowego spra. 
wam Się; rozpraw sejimu Alenannów w Vorarlbergy, 
wozdania Z " ia atie jestem jeszeze za młod 


i spi : $ 
e M piastow8ć zaszczyty, które należą się star. 
ym mogi 


szym Wy — "a" 
światła w tem gnić 
nie rozkazywać tutal, 


styczną , 
mniej raz 


kabzy publicznej, dra- 
lkich usług, jakich 
heecie, bym 
15 . 

grawy! ? — Poia- 
gu 4 Kap onomieśną z qa- 
burgi, za- 
powada, do 


dytnym f 
moich w bumagł, 
à, dobrze, rozpoczn 
é wojnę i potrzebujecie 
zył świtek, czapek lub 
niedokładuie obliczonej 


by wam  dostare 
snadnie i w tak i 
skowanych przez c.k, władze? — Dostareze ich e, 
jak najmaiej zechcecie! J-dnej tylko rzeczy AERE 
magajcie odemnie, ti. zasiadania w Radzie miejsko) 
a to z panic. Powyżej brzyiocz mych i z7 je ia 
azeze, ale bardzo ważnej przyczyny. Oto — zł 
słowo, że Śmiecia tykać nie będę: cóżbym poczA' 
gdybyście maie wybrali referentem tej, obficie U waż 
reprezentowanej gałęzi ? Wszedłby m w kolizję Z #9- 
bowiązaniami uroczyście Przyjętemi , których łamać 
nie mogę — 1 dla tego oświadczam aian wiczośkei00 
boru do Rady miejskiej nie przyjmę, Skończyłem. | 
Przystąpmy do porządku dziennego, a raczej, ty- 
godniowego: Prawo rzymskie uznawało pewne minima, 
któremi mie zajmował się pretor, ala ponieważ nie je- 
stem pretorem, więc zanotuję między innemi, że sesja 
Sejmu krajowego już jest zamkniętą. Skończyła się 
nader błagopałucznie — Jewo Siejatielstwa kniaż Adam 
Leónowicz Sapieha razgawariwał tak mnożko o lubwi 
k bratiam russkoj narodnosty, iż Sejm sowierszenno dał | 
się przekonać i uchwalił na przyszłość jednę tylko | 


ilości 
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biera z sobą swój udział — zastępuje w towarzystwie 
akcyjnem wystąpienie przekazaniem lub sprzedażą swych 
akcyj komu innemu. W towarzystwie akcyjnein może 
nastąpić zmiana członków co do osób i co do liczby 
ich, pomimo tego kapitał zakładowy pozostaje nie- 
zmienionym, 

W towarzystwie akcyjnem jest przeto członkiem 
właściwi akcja, a właściciel jej tylko zmieniającym 
się zastępcą tejże, 

Towarzystwo akcyjne ma przeto niezmienny ka- 
pitał, który wyłoniony z posiadania pojedynczych, u- 
konstytuował się w celu samoistnego przedsiębiorstwa, 
Tu przeto, gdzie akcjonarjusz nie, a akcja wszystko 
znaczy, nie może być nawet mowy o jakiejś osobistej 
odpowiedzielności akcjonarjusza — ta odpowiada wy- 
cznie kapitał, który przyjął na siebie prowadzenie 
pewnego przedsiębiorstwa. 

Zupełnie inaczej rzecz się ma ze stowsrzyszenia - 
mi zarobkowemi., U tych w chwili zawiązania nie jest 
celem prowadzenie pewnego przedsiębiorstwa, do pro- 
wadzenia którego tma być złożonym potrzebny kapitał, 
ale chodzi tu właściwie o zaradzenie położeniu społe- 
czuemu, w jakiem się znajdują ci, którzy do stowarzy- 
szenia przystępują. Nie składają oui, tak jak w towa- 
rzystwach akcyjnych, kapitału potrzebnego do przed- 
siębiorstwa; przeciwnie, rozpoczynają oni przedsiębior- 
stwo, aby kapitał zebrać. Nie używają oni swego mo- 
że rozporządzalnego kapitału do korzystnego ulokowa- 
nia go w stowarzyszeniu, ale przeciwnie, zawiązują 
stowarzyszenie właśnie dlatego, że kapitałem nie roz- 
porządzują, a w stowarzyszeniu jedyny widzą sposób 
wytworzenia tego kapitału. Stowarzyszenie zarobkowe 
w chwili zawiązania nie rozporządzu wcale żadnym ka- 
pitałem. 


Kto się w życiu stowarzyszeń zarobkowych roz- 
glądnął, wie, iż nie jest to frazesem, ule rzeczywistą 
prawdą. Ileż to dziś kwitnących stowarzyszeń rozpo- 
częło swą czynność zaledwie kilku guldenami! Dowo- 
dów na to mógibym wykazać na naszych 
stwach zaliczkowych, w kraju od kilku Jat 
cych. 

Stowarzyszenie samo przez się nie daje przeto 
swemu wierzycielowi w chwili powstania żadnej pe- 
wności, gwarancji — nie daje ono jej jednak i w cza- 
sie istnienia. Ciągła zmiana człouków sprowadza cią- 
głą zmianę kapitału, członkowie bowiem występujący 
zabierają swoje wkładki, a tem samem zmniejszają ka- 
pitał stowarzyszenia. Zanniejszanie zaś to kapitału od- 
bywa się bez wiedzy publiczności. 


towarzy- 
istnieją- 


Jak widzimy, stowarzyszenia zarobkowe nie mają 
charakrerystycznych znamion towarzystw akcyjnych, 
nie posiadają one pewnego stałego kapitału, wyjętego 
z pod rosporaądzenia pojedynczych, u mich nie jest 
wzbronionem, jak w towarzystwach akcyjnych, zmniej- 
szenie kapitału. Tem samoni brak stowarzyszeniom za- 
robkowym podmiotu odpowiedziałności, który w towa- 
rzystwach akcyjnych zastępuje porękę — brak im 
przeto waruuków nieodzownych do ograniczenia porę- 
ki. Nieograniczona poręka nadaje im jedynie podstawę 
do kredytu. 

Nie odgrywa tu więe roli kapitał, tylko ilość i 
jakość członków. To też zuamiona, które cechują sto- 
warzyszeuia zarobkowe, piętnują je na stowarzyszenia 
osób (Personal - Genossenschaft) w przeciwieństwie do 
stowarzyszeń kapitału ( Kapital Genossenschaft) jakiemi 
są towarzystwa akcyjne. 

„Zasada wzajemności ma to do siebie, że nabycie 
praw jest zawarowanem przyjęciem obewiązków. Na 
co zwraca uwagę każdy przy zawieraniu umowy z dru- 
gim, cóż mu ręczy za to, że ten drugi swym zobowią- 
zaniom zadość uczyni? Niezawodnie całość człowieka, 
jego dzielność, jego przymioty i stan, które jego chęć 
1 wolę, jego możność pod wzzlędem wypełnienia przy- 
Jętych zobowiązań przypuszczać każa. Jest nią ekono- 
miczna zdoluość tworzenia (ökonomische Leistungsfdihig- 
keit) ezłowiwka, która ręczy za bliżuiego, której się 
trzymamy, innemi słowy: „jego osobistość pod wzęlę- 
dem gospodarczym," ona jest podmiotem odpowiedzial- 
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trzecią cześć młodzieży lwowskiej wychowywać po 
polsku, druga, wychowymać się będzie pa russkie, a 
trzecia. dla równowagi, forfusungstraj dujcz. J:den 
poseł Chrzanowski — jak niegdyś Rejtan, opierał się 
temu nowemu rozbiorowi, ale przegłosował go p. Ko 
cubejowicz, z wdzięczności za to, iż Russkij nie za- 
glądają nigdy do spiżarni Miłosieruych Panien w szpi- 
talu, 1 że przy każdej sposobności oddają cześć ka, 
marszałkowi, katoryj duże rewno zanimałsa Ajzenban- 
kami. Poczciwi Russkije twierdzą wprawdzie po cichu, 
że kożdaja ricz imiejet swoju szutenzajłu, musi ją prze- 
to mieć także i diejatelność przy Ajzenbankachi — ale 
krytyka ta nie wychodzi nigdy z granic restrykcji 
montalnej. Za to też Russkije dostali Obergimnazju, 
na złość mamelukom, którzy będą musieli uczyć się 
azbuki, Warto wspomnieć, ża przy tej sposobności p. 
Skwarczyński chciał ocalić dla uarodowości polskiej 
tę przynajmniej część młodzieży , która dla braku 
Miejsca w gimnazjum polskiem, uczyć się musi wszy- 
stkich przedmiotów po niemiecku — ule p. Korube- 
jowicz był w takim ferworze, że byłby spiewał Boże 
carja chrani, byle mu książę kazał — Oczywista rzecz 
tedy, że poprawka p. Skwarczyńskiegn upadła. Za to 
też — jeżeli Jeszcze jest we wschoduiej Galicji jaki 
Polak, a „mianowicie, Polak nie poświęcający sprawy 
narodowej dla konszachtów zakulisowych, niechaj nie 
omieszka zdjąć czapki, gdy spotka pp. Chrzunowskie- 
go lub Skwarczyńskiego, księciu niechaj się kłania 
do kolan, jak zawsze, p. Kocubelowicz, a jeżeliby 
książę odwrócony był plecami, to niechaj mu w inny 
sposób wyrazi awoją czołubituość, kak mu ugodno. 

, [Zrobiłem temi dniami — à propos p. Kocubejo- 
wiczś, bardzo ciukawe odkrycie. Myślałem dotych 
czas, że obywatel ten wychowuje się głównie na wsi— 
tymczasem, przekonałem się, że p. Kocubejowicz by- 
wa także mieszczańskiej kondycyji. Miewa on wów- 
czas zazwyczaj wąsiki blond, wiolce zamaszyste, nie- 
mnie| cznpurną minę i gorące patrjotyczne uczucie w 
ustach. Na pozór sztuka taka butna, że nie przystę- 

uj do niego — ale najmniejsze skinięcie z Tuileriów 
wystarcza, aby się ułaskawił tak, że je z ręki. Umie 
on wtenczas wmówić w p. Moinockiego, w p. Wali- 
chiewicza, w p. Aleksandrowicza i w innych młod- 
szych mieszczan, że kiub postępowy trzyma z centra- 
listami i krew chrześcijańską sprzedaje żydom na po- 
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ności za wszelkie zobowiązania, odnoszące się do ma- 
jatku.“ *) ; 

W cen więc sposób osobista, nieograniczona po- 
ręka, poręka całym majątkiem, jest naturalną regułą 
przy prawno-cywilnych zobowiązaniach. Nie zmienia 
to rzeczy, jeśli kilku współobowiązanych ręczy sa je- 
dno zobowiązanie. W tym wypadku jednak występuje 
poręka, jeśli nie ma zastrzeżenia do pewuych czękci, 
jako solidarna, jako konsekwencja wspólnego zamia- 
ru —- wszyscy więe odpowiadają za jednego , a jeden 
za wszystkich. 


Korespondencja DOLILYCZAA 
„Dziennika Polskiego“ 


Paryż 18. stycznia. 

(W. M.) Nie trudno było przewidzieć, że uchwa- 
ła z 8. stycznia którą książe de Broglie, bardzo skru- 
pulatny obrońcu obyczajów parlamentarnych, za wo- 
tu nieufności przyjął, potarganą zostanie własnemi 
rękami Zgromadzenia narodowego. Mniej skrupolatay 
minister możeby siebie poświęcił dla ocaleois powagi 
ciała prawodawczego — ale tu chodziło głównie o po- 
kazanie światu, że rząd wałki jest niezbęduy dia wy 
rwania Francji z przepaści radykuiiama — a więc 
właściwiej się okazało poświęcić logike prawodawców 
i we trzy dzi po uchwale antyministerjhinej zupełnie 
co innego postanowić. 

Ministerjam odniosło Świetne swycięstwo w ponie- 
działek 12. bm. nad czwartkiem 8, bm. Falanga mo- 
narchiczna ze wszystkiemi trzema godłami: s liljami 
prawowitości, z kogutem młodszej linji i z orłem ce- 
surskim, zawotowała jak jeden mąż, że rząd nie stra- 
cił jej zaufania i że gotowa jest w każdej chwili do 
wzięcia pod rozprawy owego projektu o nominacji merów, 
który według wniosku markiza de Franclieu miał 
być schowany ad acta. Wprawdzie grupa legitymi- 
stów czystej krwi nałożyła jak twierdzi L'Union, pe- 
wne warunki swojej wytrwałości pod chorągwią rządu, 
to jest, że jej współudział w polityce reakcyjnej zna- 
czyć będzie, że rząd 7letuiej władzy marszałka Mae 
Mahona nie bierze na serjo i że prawa koastytucyjne 
mogą zupołuie zmianić naturę władzy wykonawczej — 
ule to orygiualne zastrzeżenie wygląda więcej na upo- 
zorowanie rejterady jak na rzeczywisty waranek, któ- 
rego rząd ani przyjąć ani dotrzymać nie bytby w sta- 
nie. Monarchiści przez rodzaj wstydu sa odstąpienie 
od dawnych, bardzo pięknych programów liberalizmu, 
decentralizacji i swobód gminnych, szukają zawsze ja- 
kiego wybiegu na usprawiedliwienie despotycznęgo 
prądu swego panowania. Źwykłą i dosyć już sużytą 
zwrotką ich piosenki, powtarsanej na wszystkie tony, 
jest: przywróćmy monarchję bo ona tylko jesc zdoiną 
nadać i zapewnić wolność w narodzie; tymczasem wo- 
tujmy za prawami reakcyjnemi, bo one jedynie zdolne 
są utrzymać porządek. 

Atoli rzeczą jest niewątpliwą, że po ośmiu mie- 
siąca:h panowania koalicji monarchieznej, po tylu nie 
zaprzeczonych dowodach, że idea repnblikańska ogro- 
mne robi postępy w naredzie, sprawy publiczno tak 
się nastroiły w sterach rządowych, że owa koalicja aie 
może się obejść bez teraźniejszego ministerjam, a to 
jedynie w koalicji monarchicaaej widzi możność za- 
bezpieczenia swego bytu. Jest to ślub przymnsowy 
tak nazwanych stronnictw zachowawczych praesiwko 
wspólnemu nieprzyjacielowi, którym jest' republika, i 
to małżeństwo żyć zapewne będzie usque ad finem to 
jest do czasu Zgromadzenia narodowego. 

Prawo o nominowaniu merów dyskutowane i przy- 
jete w zeszłym tygodniu, daje rządowi ogromną siłę, 
na pozór. Wu wszystkich obwodowych, powiatowych 
i departam'utowych gminach, mianować będzie rząd 
bezpośrednio, W innych, to jest po wsiach, przez pre- 
fekrów. Rząd będzie miał tym sposobem w swoich 
rękach 72000 merów i adjunktów, to jest posłusznych 

*) Schulze-Delitzsch. Die Gesetzgehnng über dia privatracht- 
liche Stellung der Erwerbs- und Wirthachafta-Genotzanschaften. 


kropienie mices wielkanocnych. Onegdaj wydało się 
temu p. Kocubejowiczowi mieszczańskiemu, iż dr. Oger- 
kawski jest kandydatem mile -widzianym w Tuile- 
rjach — rozbijał się tedy nieborak po wszystkich 
przedmieściach, naklejał piakaty, szył chorągwie ga- 
miast kamizelek i rezultat wszystkich tych zabiegów 
był taki, że nigdy jeszcze tylu krupiarzów i rzeźni- 
ków „damskich“ nie głosowało na doktora medycyny, 
jak tym razem. Biedaczysko! Nie wiedział, jak małą 
jest zasługa, którą sobie skarbi — dr. Czerkawski 
był bowiem tylko um pis aller dla Tuilerjów i wybór 
jego wywołał tam tuką ucieshę, jakąby w całem mie- 
ście wywołała wiadomość, że podatków nie potrojono, 
ale je na teraz tylko podwojono. Każdy lekarz, jeżeli 
nie jest partaczem albo oszustem, musi być przynaj- 
mniej o tyle farmazonem, że głośno nie może zalecać 
chorym wody z Lourdes, i że nie może przemawiać 
za zniesieniem zakładu podrzutków. Lekarz, gdy o- 
trzymuje dyplom, składa uroczyste PJ raggrenie, iż 
ponad wszystku dbać będzie o dobro cierpiącej 
ludzkości, uie zaś modlącej się tylke i szwindlnją- 
cej przytem na rózne sposoby, Musi on być bezwy- 
zuauiowywm, jak ów Samarytanin. którego poleca nam 
do uaśladowania Pismo Święte, i nie wolno mu zatru- 
wać ostatnich chwil konającego człowieka odwraca- 
niem go od wiary, którą wyznaje. Musi być miłosier- 
nym, jak Chrystus, który przebaczył Magdalenie, i 
który przygaruął do siebie dzieci, nie pytając, czy 
wszystkie urodziły się w zgodzie z prawem kanoni- 
ceznem., Pouieważ zaś dr. Czerkawski jest lekarzem, 
znanym i z nauki, i z zacności charakteru, więc mu- 
s i posiadać wszystkie powyższe przymioty i wybór 
jego nie może być wodą na młyn pobożnej Cyrkum- 
lokueji krajowej. Dlatego też, panie Kocubejowiczu 
lwowski, war der Liebe Miih' umsonst, i potrzeba bę- 
dzie jegomości nateżyć nieco lepiej swoją znakomitą 
inteligencję przy przyszłem stawianiu kandydatur. Pro- 
Miuasiewicz — ka. Podolski — p. 
Niemczynowski — i piję w niezawodue ręce: niech 
uam żyje młody obywatel stołecznego miasta a DI 
żęcej liberjii z jezuickim pod uią patrjotyzmem: Vivat! 


: ' 
= 
. 


` 


j Bojoziwpieh dyplomatycznych, a 
ara k ow ivm D 4 Yy 


Bau a E NN 


czynników wszelkiego rodzaju propagandy, a miano- 
wicie na propagandę wyborczą. r 

; Będzie to jednak tylko pozorna siła, nowi urzę 
dnicy gminni, wstępując na miejsce tych, których wo- 
la mieszkańców powszechnem zaufaniem pokrywała, 
napotkają wszędzie wstręt i nieufność, wszelkie ich 
rozporządzenia będą nosiły cechę przymusu i narzu- 
oenia, wpływ ich moralny będzie bardzo utrudniony, 
a w wielu miejscach wywoła znpełnie przeciwne sku- 
tki tym, jakie sobie rząd osiągnąć zamierzył. Tak są- 
dzą przeciwnicy nowego prawa i mają rację. Wszel- 
kie odjęcie prawa już wykonywanego, wywołuje ogro- 
mną niechęć a nawet i nienawiść do tych, którzy 
byli sprawcami takiego kroku. Prawo teraźniejsze przez 
dwa lata swego istnienia, niesprowadziło w ogólności 
tak złych skutków. jak rząd powiada. Na 36.000 
gmin, zaledwo parę tysięcy było takich, gdzie mero- 
wie, republikani, uledz musieli przed surowością 
teraźniejszej polityki — a jeżeli były tu i ówdzie pe- 
wne nadużycia lub nieposłuszeństwa władzy wykona- 
wczej, to należą do wyjątków, które w tak wielkiej 
masie wybieralnych urzędników nikogo dziwić nie mo- 
gły. Otóż nowe prawo, odbierające mieszkańcom bar- 
dzo ważną prerogatywę życia obywatelskiego, zrozu- 
mianem powszechnie nie będzie, a zniechęci z'pewno- 
ścią nietylko przeciwników ale i przyjaciół rządów 
marszałka Mac-Mahona. 

Doświadczenie przekona najlepiej, jak mylne są 
rachuby monarchistów. Nie ścieśnianiem wolności i 
odejmowaniem praw, ale szerokiem otworzeniem bram 
świątyni pojednania i zgody, można pozyskać masy, 
zwłaszcza tak drażliwe, a tak zdemokratyzowane, jak 
francuskie. 

Po za rozprawami parlamentarnemi, najwięcej zaj- 
muje uwagę publiczną polityka Bismarka. Swieżo od- 
byte wybory do sejmu niemieckiego, przekonywają, że 
fortuna kanclerza przeszła już szczyt chwały i stoi 
teraz na pochyłości, prowadzącej do upadku. Książę 
Bismark ma zawsze zapewnioną i to przeważną wię- 
kszość rajchstagu, ale od czasu Sadowy nie napotkał 
jeszcze nigdy tak silnej jak teraz opozycji. 90 depu- 
towanych ze stronnictwa ultramontańskiego, to nie 
mały zastęp obrońców kościoła, tak dziko ściganego 
przez kanclerza do spółki z liberałami, Socjaliści 
ierwazy raz wystąpili energicznie do urny wyborczej 
i pokazali, że w Niemczech posiadają groźną w przy- 
szłości siłę. Przed nią upaść musiała najwyższa chwa- 
ła wojskowa pruskiej monarchji, marszałek Moltke, 
którego kandydatura nędznie przepadła w Berlinie. 
Ale co najwięcej uderza, to że na ośmiu ministrów 
pruskich zaledwo dwóch uzyskało mandat poselski. 
Nas Polaków nadzwyczaj pocieszył rezultat wyborów 
w księstwie Poznańskiem. Na 15 posłów mamy już 
11 Polaków. Zwycięztwo pana Władysława Niegole- 
wskiego w Poznaniu jest bardzo znaczącem, a bar- 
dziej jeszcze, że minister Falk, który zawziętą walkę 
wydał narodowości polskiej, przepadł aż w czterech 
miejscowościach księstwa, gdzie szukał poselskiej for- 
tuny. Jest to najlepszy dowód, eo może solidarność 
nasza. Zapewne ks. Bismark widzi już, że gwiazda, 
która mu dotąd przyświecała, zaczyna się pokrywać 
chmurami, bo oto jego wierne organa szukają na ze- 
wnątrz nowych dywersyj, zwracając szczególną uwagę 
Niemców na ruch umysłów we Francji i z niepoha- 
mowaną nienawiścią śledzą każdy krok tego lwa, po- 
walonego niemocą. Jest to znana właściwość chara- 
kteru pruskiego, iż arogancja jego wzmaga się w mia- 
rę słabości przeciwników. kw 

Na narodowości polskiej pastwi się najbardziej, bo 
wie, że nie mamy ani jednego karabina do przeciw- 
stawienia pruskiej chciwości. W Danji tak msło ceni 
prawo i własne traktaty, jak i w Polsce, bo wie, że 
ten mały kraik oprócz aliansów familji królewskiej, 
nie wiele popłacających w naszych czasach, nie posia 
da innych środków do odzyskania tego, co mu prze- 
mocą wydarto. To samo się dzieje względem Francji. 
Prusacy aż nadto dobrze znają głębokie rany, które 
jej zadali, zanadto są uradowani wewnętrznemi walka. 
mi tego kraju, ażeby się mogli obawiać z tej strony 
jakiejkolwiek przeszkody, a nawet dyplomatycznych 
zatargów. Ale właśnie dlatego srożą się i grożą na 
każdy objaw dziennikarski, na kazde słowo nieroz- 
ważnie lub bez odpowiedzialności wypowiedziane, Przed 
kilku dniami organa ks. Bismarka, jak Allg. Nordd. 
Ztg. ze zgrozą podniosły 2. gt jenerała Ladmi- 
rault, dowódzcy armji paryskiej, który przyjmując ofi- 
eerów na Nowy Rok, zachęcał ich do pracy, „ażeby 
każdy w swojej sferze przyczynił się do odzyskania 
dla Francji stanowiska, które jej sg „należy w Europie, 
i przewagi, jaką powinna mieć.“ Nie dosyć na tem, 
ergana kanclerskie niepokojone niebezpieczeństwem 
wojny, wydanej katolicyzmowi. nie mogą strawić kil- 
ku okólników episkopatu trancuskiego , obejmujących 
może niestósowne ale usprawiedliwione ataki na nie- 
przyjaciół kościoła, z najwyższą zuchwałością dyktnją 
niejako Francji, jak się ma zachować względem pa- 
ieża i kościoła katolickiego, a przypuszczając że rząd 

ncuski stanie po stronie Rzymu w walce, którą rząd 
pruski prowadzi z katolikami, daje wyraźnie do zro- 
zumienia, że w takim razie odnowienie wojny byłoby 
nieuniknionem. Te same dzienniki puszczają oprócz 
togo wieści, jakoby rząd włoski zostawał w naprężo- 
nych stosunkach z rządem francuskim z powodu 0- 
krętu wojennego Orenoque, zatrzymywanego od kilku 
lat w porcie Civita - Veochia na przypadek, gdyby Oj- 
ciec św. chciał Rzym opuścić. 

Nie wiadomo co chce osiągnąć ks. Bismark we- 
wnątrz Niemiec przez rozsiewanie takich postrachów 
i wieści, ale dopiął już w części celu, gdyż zaniepo- 
koił giełdę paryską i rzucił pewną zasłonę na sprawy 
zownętrzne Francji. W epoce normalnej, gdyby Fran- 
cja znajdowała się "T nem posiadaniu swoich ol- 
brzymich sił, taka hardość niemiecka albo by się wcale 
nie objawiła, albo zostałaby posadzona na swojem miej- 
scu. Dziś godność narodowa nakazuje objaśnić tylko 
panów tryumfatorów, że Francja od 50 lat uregulowa- 
ła swoje stosunki z. kościołem , i że nie ma żadnego 
powodu ani gustu do jakichkolwiek zatargów z ducho- 
wieństwem katolickiem. Owszem, wzajemny interes pań- 
stwa i kościoła wymaga zgody i harmonji w postępo- 
waniu. — Biskupi francuscy widząc co się dzieje 
w państwie sąsiedniem i na jakie niebezpieczeń- 
stwa narażają kościoł wszelkie zatargi z państwem, 
sami unikać będą drażliwych Kwestyj, ażeby nie 
dać świeckiej władzy broni przeciwko sobie. Co do 
okrętu wojennego Orćnoque, nie prawdą jest, tak przy- 
najmniej utrzymują urzędowe organa włoskie, ażeby 
pomiędzy rządem wersalskim i rzymskim , jakiekol- 
wiek noty dyplomatyczne zamienione były. „Obecność 
tego okrętu w porcie włoskim jest niewłaściwą, gdyż 
żadne niebezpieczeństw o nie groziło nigdy i grozić 
mie może swobodzie głowy kościoła katolickiego. 

Wszyscy jednak rozważni ludzie rozumieją, że 
dzisiaj, kiedy już czyn jest dokonany od lat kilku, 
to przez sam wzgląd na osobę ojca świetego, przez 
wielki szacunek, jaki jego stanowisko, jego wiek, i 
jego cnoty wzbudzają, neleży się doczekać właściwej 
chwili do wyzwolenia owego okrętu wojennego Z de- 
likatnego i bardzo niewłaściwego posterunku. Kwestja 
więc ta nie da prawdopodobnie Żaduej oxuzji do nie- 
propaganda pru- 
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okaże się we właściwem świetle. Dnia 14. b. m. pre- 
zydent Rzeczypospolitej wydał świetny bal w pałacu 
Elizejskim. Jest to pierwsza urzędowa zabawa od u- 
padku cesarstwa. Oczywiście, że nie miałem zaszczy- 
tu znajdować się pomiędzy balującymi. Ale w Paryżu 
największa tajemnica ma tysiącznych powierników, 
którzy ją po całym świecie roznoszą, cóż dopiero bal 
u prezydenta Rzeczypospolitej, który na to był, przy- 
najmniej w części, wydany, ażeby o jego przepychu i 
cudach niestworzone po Świecie głoszonę rzeczy, A 
następnie, ażeby wędką ciekawości ściągano do Pary- 
ża bogatych cudzoziemców pour faire marcher le com- 
merce. Zawsze ten sam proceder. Okoliczności się zmie- 
niają, ale ludzkie ułomności pozostają. Dosyć, że bal 
był nadzwyczaj świetny, zachwycający, czarodziejski, 
Księżniczki orleańskie pierwszy raz królowały w Pa- 
ryżu. 6.200 osób bawiło się, tańczyło, uwielbiało, 
spacerowało, jadło i piło a może i nudziło się tego 
dnia w pałacu, w którym Napoleon Iszy podpisał dru- 
gą abdykację swoją, a Napoleon lII. urządził zamach 
stanu 5. grudnia. i 

Od kilku dni bohaterem świata pobożnego jest 
biskup Mermillod, wypędzony z rodzinnego kraju przez 
rząd szwajcarski. Czy wyższy nad ezasową grę na- 
miętności interes wolności usprawiedliwia tak surowy 
krok ze strony rządu, który umie szanować wolność, 

ie miejsce dowodzić — ale zdaje mi się, że sprowa- 

dzenie do Paryża biskupa Mermillod przez proboszcza 
najświetniejszego i najbogatszego kościoła, św. Magda- 
leny, należy do tych światowych pomysłów, które w 
sprawach duchownych mogłyby być z korzyścią po- 
minięte. 

Do nich zaliczyć trzeba nabożne d.monstracje 
które Bonapartyści urządzili w Paryżu i po całej F'ran- 
cji w rocznicę śmierci Napoleona III. Ruch był wiel- 
ki z tego powodu w obozie cesarstwa. Czy propa- 
ganda myśli że na tem co zyskała, trudno ocenić, ale 
to pewna, że zwolennicy Napoleonów rozwinęli nadzwy- 
czujną energię w urządzaniu żałobnych obchodów i w 
ściąganiu na nie ciekawych widzów. W Paryżu wszy- 
AR znakomitości stronnictwa ŚRPODGOELE się w ko- 
ściele św. Augustyna, gdzie przy podniesieniu mon- 
strancji BERA ARE E nę bukiet fjołków, 
jako symbol cesarstwa. Jeden tylko biskup w Troyes 
uważał za właściwe nie dopuścić demonstracyj polity- 
cznych po kościołach swojej djecezji — ale też za to 
surowo został skarcony przez cesarzowę Engenję. Bo- 
napartyzm idzie teraz w górę. 


Sprawy zagraniczne. 

Sejm pruski przystąpił we środę do rozbioru wnio- 
sku Fricdenthala względem zaprowadzenia ordynacji 
powiatowej w Poznańskiem. Wnioskodawca utrzy my” 
wał, że bez rozciągnięcia tej ustawy na Poznańskie, 
nie można tam odpowiednio zaprowadzić innych u- 
rządzeń. Pobudki polityczne stały dawniej temu na 
przeszkodzie, lecz właśnie dziś one mówią za ujedno- 
stajnieniem ustaw. Wniosek ten odesłano do komisji. 
Następnie uchwalono wniosek Miquela względem two- 
rzenia z gruntów włościańskich małych posiadłości. 

Rozprawy nad odesłaniem do komisji wniosku 0 
zaprowadzenie w Poznańskiem ustawy powiatowej, 
przeszły niebawem, jak mie mogło być inaczej, na 
pole narodowe, i wywołały zatargi dwóch przeciwnych 
sobie żywiołów : polskiego i niemieckiego. Z Niemców, 
osiadłych w Poznańskiem, jeden tylko Tempelhoff był 
przeciwnym wnioskowi; inni przemawiali za nim al- 
bowiem projekt ustawy jest tak ułożony, iż wypada 
na korzyść Niemców, a na szkodę Polaków. Wytknął 
to poseł Wierzbiński, który powstał przeciw wniosko- 
dawcy „wylewającemu łzy krokodyle“ nad upośledze- 
niem Polaków. Polacy pragną samorządu, ale nie chcą 
go pod warunkiem, jaki niegdyś postawił minister, aby 
wprzódy stali się Prusakami i Niemcami. Poseł Mag- 
dziński przypomniał Fryderyka Wilhelma II. i mini- 
strów Steina i Ilardenberga, którzy radzili mu zarę- 
czyć Polakom prawa ich. n p" 

Sprzedaż na ulicach Paryża i obnoszenie po miej- 
scach publicznych dziennika Ľ’ Opinione Nationale zo- 
stało zakazanem z powodu, że dziennik ten podał wia- 
domości mogąca niepokoić opinię publiczną, jak ró- 
wnież, iż przedstawiał w sposóh oszczerczy politykę 
rządu. 
* Londyńska Pall Mall Gazette ogłasza list lord: 
Russela, który wymawia się słabością od przewodni- 
czenia na meetingu na dzień 27. bm. zwołanym dla 
okazunia sympatji rządowi niemieckiemu z powodu je- 
go walki z kościołem katolickim. Zarazem powstaje 
Russel na list arcybiskupa dr. Manninga do Times, z 
powodu encykliki papieskiej. Russel powiada. że przez 
całe życie pracował nad duchowem usamowojnieniem, 
naprzód na korzyść katolików, następnie dyssydentów, 
wreszcie żydów. Dla tego musi i dzisiaj sprzeciwiać 
się spiskowi, który chce państwo niemieckie okuć w 
pęta despotyzmu. Miłość jego ku wolności społecznej 
i religijnej zmusza go do wyrażenia wraz z większo- 
ścią ludu angielskiego sympatjl dla Niemiec w ich 
walce z ultramontanizmem. Sprawa Niemiec jest sprawą 
wolności, a sprawa papieska niewoli. W skutku od- 
mowy Russella, obejmie na meetingu przewodnictwo 
John Murray, prezes stowarzyszenia protestanckiego, 
ale przez to meeting pozbawiony będzie cechy polity- 
cznej. Po meetingu 27., odbywać się mają przez dwa 
miesiące podobne anti-katolickie meetingi po większych 

iastach Anglii. dą - „sł s 
RE, urzędowy mne „ donosi, że miano- 
wany głównodowodzącym wojskami operacyjnemi w 
We i Walencji jenerał Lopez Dominguez wyru- 
szył już, pozostawiając silną załogę w Kartagenie; 
wraz z całym sztabem do Walencji. W Barcelonie 50” 
spodarują karliści jak za dobrych czasów, nakładając 
kontrybucje i wybierając rekruta. Kwestja wydania 
Contrerasa i członków t. z. junty rewolucyjnej jeszcze 
nie załatwiona. Times donosi, że marszałek Serrano 
obstaje przy swem pierwotnem żądaniu, aby władze 
francuskie postąpiły sobie z powyższymi jeńcami jak 
z zwyczajnymi zbrodniarzami. 

Kongres pocztowy, w którym przyrzekła wziąć u- 
dział także Moskwa, zwołanym został do Berna na 
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(d. 24. stycznia.) 

Wybory do Iwowskiej Rady miejskiej, 
odbędą się w poniedzialek (26. b. m.) w gmachu ra- 
tuszowym w 6 salach, z rana od godziny 9. do 1., a po 
południa od godziny 3. do 7. wieczorem. Poniżej poda- 
jemy listę kandydatów, wybranych i zalecanych przez 
obywateli: Balutowskiego, Baurowicza Winet., Chilińskie. 
go Ant., Dąbrowskiego Wacława, Ehrlicha Franc., Filipo- 
wskiego, dr. Frieda, Gubrynowicza, dr. Qerstmana, Jaśkie- 
wieza, dr, Jekelesa, Kisielkę Karola, dr. Koliszera Juljn- 
sza, dr. łubińskiego, dr. Malego, Milaszewskiego Ign., Ma- 
kowskiego Marka, Pentera Gustawa, Ruckera Zyg., dr. Ser- 
maka, Szwedzickiego, dr. Semilskiego, Stoppla, SŚwietlicha, 
Sembratowicza, Wicherta, Wieczyńsziego, Wierzbiekiego, 
dr. Zukra Falipa, Żaaka, Żólkiewskiego, dr. Żmurkę. Upra- 
szamy obywatelstwo o wzięcie jak najliezniejszego udzia- 
ła w głosowaniu. Ponieważ spodziewać się można, że a- 
sitącja w bramach i po ku ach gmachu ratuszowego 
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przybierze straszne rozmiary, i jak poucza praktyka — 
agitatorowie podsuwać będą wyborcom rozmaite listy, 
przeto oświadczamy tym szan. wyborcom, którzy zæ listą 
poniżej w calości umieszczoną głosować zamierzają, iż 
lista ta zaopatrzoną będzie na czele w podpisy powyżej 
wymienionych obywateli. 

Tajny komitet miejski miał mieć wczoraj jakieś taj- 
ne posiedzenie w sprawie wyborów; powiadają, Że na to 
posiedzenie przybyło tylko kilkunastu członków komitetu 
obszerniejszego; reszta obraduje pokątnie w pewnych dru- 
karniach i w szynkach na Grodeckiem , Żólkiewskiem itd, 
, Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dzisiaj (24. bm.) o godz. 6. Na porządku dziennym: budżet 
funduszów m. Lwowa. 

„Egzaminy nauczycielskie dla szkół ludowych po- 
spolitych i wydziałowych odbywać się będą w lutym br. 
a to począwszy od 10. lutego. Kandydaci i kandydatki, za- 
mierzający przystąpić w tym terminie do tegoż egzaminu, 
Winni wnieść do komisji egzaminacyjnej (Chorążczyzna nl, 
Kalecza 1. 5) pdania należycie ostęplowane, i dolączyć do 
nich: a) krótki opis życia i sposobu kształcenia się, jako 
załącznik ostęplowany; b) świadectwo dojrzałości uzyskane 
W syminarjum nauczycielskiem; c) dowód pruktyki przynaj 
mniej 3-letniej w szkole publicznej lub prywatnej, za pu- 
lczną uznanej. Kandydaci i kandydatki, którzy nie koń- 
Czyli nauk w syminarjum nauczycielskiem, złożą także świa- 
dectwo zdrowia. Do egzaminu zgłaszać się mogą kandy- 
daci i kandydatki, którzy nie mają świadectw dojrzałości 
1 dowodów odbytej praktyki szkolnej. Podania o pozwole- 
mie składania egzaminu przyjmowane będą do 10. lutego 
br. Opłatę w kwocie 3 guld. za egzamin do szkół pospo- 
litych, a w kwocie 6 guld. do szkół wydziałowych złożyć 
należy przed egzaminem w ck. kasie głównej krajowej we 
Wowie, a kwit otrzymany doręczyć dyrektorowi komisji. 
Celem równoczesnego rozpoczęcia prac piśmiennych zgło- 
sić się należy do dyrektora komisji (w zabudowaniu sy- 
minarjum nauczycielskiego) 10. lutego br. przed godz. 8. 
Z rana. 

Odczyty naukowe, urządzone staraniem zarzą- 
du oddziałowego lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego. 
W poniedziałek (dnia 26. stycznia b. r.) nie będzie od- 
czytu z powodu wyborów do Rady miejskiej, We wtorek 
(dnia 27. stycznia) wykładać będzie dr. T. Stanecki: 
„O niektórych wiadomościach z kosmografjić. 

„„ Tana (Knźmę) Wiśniowskiegoe, który wczoraj 
(28. bm.) zamordował na ulicy Jagiellońskiej Leona Sła- 
wińskiego , odstawiono wieczorem do sądu kryminalnego. 
+rzy rewizji w policji znaleziono u niego kwotę 230.guld. 
Miał także na sobie cały ubiór nowy i zegarek. Czy się 
Przyznał do uczestnictwa w kradzieżach u Badowskiego i 
Seklera, o tem nie wiemy. 

Składka. Panie Ida Marszalkiewiczowa i Justyna 
Kamińska złożyły po 1 guld. a pp- a Kozłowski 40, À. 
Müller 60 et. na rzecz 80-letniej wdowy, Antoniny Sła- 
Wlsz, mieszkającej w rynku w kamienicy p. Szostaka 1. 38 
na I. piętrze. Osoby chcące przyjść w pomoc nieszczę:li- 
wej staruszee , raczą udać się wprost do wskazanego mie- 
szkania, Powyżej wymienione kwoty oddaliśmy gdzie się 
należało. 

Dyrekcja telegrafów we Lwowie poszukuje 
Da pomieszczenie stacji i dyrekcji, na pomieszkanie dla 
dyrektora i zarządcy około 40 pokojów i magazyny w je- 
dnym domu. 

Rada miejska w Krakowie wybrała do 
Rady szkolnej krajowej Węcelewskiego, profesora u- 
niwersytetn. 

Adolf Jurski, kapitun 1. klasy, mianowany został 
oficerem instrukcyjnym przy czortkowskim bataljonie obro- 
ny krajowej. 

Doniesienia policyjne. Dnia 22. bm. okolo 
godz. 11. przed południem Jan Kalina włeńcianin z Ubie- 
nia w powiecie kamioneckim, jadąc szybko nieostrożnie na 
ulicy Żółkiewskiej przewrócił na ziemię 80-letniego starca 
Gabrjela Barana zostającego w domu ubogich tak nieszczę- 
śliwie, iż tenże znacznie się skaleczył w szyję i glowę ; 
staruszka odwieziono do szpitalu a woźnicę pociągnięto du 
odpowiedzialności. — Dnia 22. bm. po południu Aszer Ho- 
rowitz kupiec z Dukli wysiadłszy z dorożki na dworcu 
kolei brodzkiej oddal niewiadomemu posługaczowi futro ju- 
nakowe czarną materją pokryte, aby za nim zaniósł do re- 
stauracji , zaledwie jednak właściciel futra wszedł do re- 
stauracji nie było już ani posługacza, ani futra; oszust ten 
był wzrostu średniego į ubrany w szaraczkowym płaszczu. 
Dnia 22. bm. aresztowano wyrobnika Jana Tuzina z Ko- 
zielnik, który przechodząc przez podwórze domu 1. 11 przy 
ulicy Kaleczej, ściągnął dwie sztuki mokrej bielizny roz- 
wieszonej na sznurze i takowe w sąsiednim szynku za 20 
cent. zastawił; dalej uwięziono wyrobnika Jana Wiszniew* 
skiego przytrzymanego na kradzieży drzewa na dworcu ko- 
lei czerniowieckiej; tudzież służącę Teklę Kucharskę 2% 
kradzież chustki wartości 8 gld. z niezamkniętej stajni po 
l BIĘJ42 G.L.) 
Zator 21. stycznia. (Koresp. Dzien. Polsk.) Dnia 
25. bm. odbędzie się ogólne zgromadzenie członków czy” 
telni zatorskiej , na które w celu stawiania wniosków siu 
prasza się nprzejmie wszystkich członków we 4 sdłahą 
x -8 Frysztaku , Wieliczce, Krakowie; Chrzan ZE; 
Może ZA y : 7 a Homonnie, na 
Dreźnie, Boguminie na Szląsku austrj., W Æ ż si 
Węgrzech, koło Andrychowa, w Re £o- 
rządek dzienny: sprawozdanie wydziału -rA zeszło- 
rocznej, przedłożenie rachunków, ułożenie budżetu, wybór 
nowego wydziału. Przyczem uprasza 519 wszystkich sza- 
nownych członków o łaskawą dalszą pamięć dla naszego 
stowarzyszenia. 

Z nad Soly. (Koresp. Dz. Polsk.) Wedlug $. 97 
lit. a. Ust. gm. przyznano gminom wolny zarząd mająt. 
kiem gminnym, wolność ta zatem odnosić się musi iao 
tego, że gminie wolno jest postanc wić, w jaki sposób ma 
jątkiem i dobrem gminnem zarządzać i w jaki sposób d 
chody nwe czy tw z wolnej ręki, lub też przez ubli o- 
licytację wydzierżawiać ma, jeżeli więc gmina j” asa 
dochód jakiś z wolnej ręki wydzierżawić, to E pae 
wyższym ki Pe anionomicznym, którym prawo da: 
padano, aby zakładowy majątek i zakładowe dobro gmin- 
ne na uszczuplenie narażane nie Zostało — nie az 
guje żadne prawn nakazywania gminom, w jaki snosób 
wydzierżawianie ich dochodów odbywać się ma, bo to zna- 
czyłoby bezprawnie wkraczać w samorząd gmin i uszczu- 
plać ich zakres własnego dzialania, coby się wszelkim 
pojęciom o samorządzie, czyli autonomji, która krajowi 
naszemu nadaną została, sprzeciwiało, albowiem przez na- 
danie tego samorządu zamierzono gminy z pod dawnej o- 

jeki biurokratycznej rządowej uwolnić i je za pełnole- 
tnie uznać. - 

Następujący wypadek zaszły w gminie K., daje jednak 
wiele powodu do rozmyślania, czy rzeczywiście ten samo- 
rząd istnieje i czyli nie jest on tylko iluzją? Przystępu- 
jemy więc do fuktu. 

Gmina K. na mocy powziętej uchwały postanowiła 
swą propinację na następne trzy lata od 1. stycznia 1974 
począwszy Z wolnej ręki wydzierżawić, a to dla tego, że 
miała to przekonanie, iż dzierżawca teraźniejszy, 8. K. z 
W., który już 21 lat tę propinację dzierżawi, pomimo, że 
się na tej dzierżawie znacznego majątku dorobił, nigdy 
czynszu dzierżawnego podwyższyć nie chciał i zawsze 
przy odbywanych licytacjach, innych licytantów tak ugla- 
skać potrafił, że ci tylko Ula oka do licytacji przystępy- 
wali, lecz nigdy wyższego czynszu nie ofiarowali i tym 
sposobem $. K. zawsze, jako najwyżej ofiarujący, przy 
dzierżawie tej propinacji utrzymywać się potrafił. S. K., 
aby być pewnym zwycięztwa przy licytacji, zadzierżawial 
zawsze na kilka lat naprzóć karczmę od barona L. w K, 
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pod nr. k. 95 istniejącą, w której wolny wyszynk wyko- 
nywać wolno, aby tym środkiem odstraszyć zgłaszających 
się lieytantów, co też mu zawsze pomyślnie uchodziło. 

Gmina K., chcąc się uwolnić raz od takiego uzurpa- 
tora, dążącego do uszczuplenia dochodu z propinacji miej- 
skiej, postanowiła więc to prawo z wolnej ręki komu in- 
nemu wydzierżawić, a Znalązłszy dzierżawcę w osobie J. G., 
zawarła z nim koatrakt na wydzierżawienie propinacji 
z wolnej ręki na lat trzy, za roczny czynsz dzierżawny 
w kwocie 9.200 złr. w. a., z tem zastrzeżeniem, że jeżeli 
na podwyższenie opłaty komunalnej ustawa krajowa wyje- 
dnaną zostanie, nowy dzierżawca obowiązany będzie jeszcze 
2.000 złr. rocznego czynszu dopłacać; tu jednak zauwa- 
żyć potrzeba, że Rada gminna, zanim do tego kroku przy- 
stąpiła, zawezwała dawnego propinatora, S. K.. że jeżeli 
chce nadal dzierżawić propinację, aby się deklarował, o 
ile podwyższy czynsz dzierżawny z takowej, a otrzyma- 
wszy od niego naiwną odpowiedź, iż on miał nadzieję, że 
mu Rada gminna z teraźniejszego rocznego czynszu dzier- 
żawnego w kwocie 7.000 złr. coś opuści, przystąpiła do 
ugody z nowym dzierżawcą, J. G., który czynsz roczny o0 
2.200 zlr. podwyższył, a nadto gminie i tę perspektywę 
Zrobil, że w razie wyjednania ustawy krajowej na pod- 
wyższenie opłaty komunalnego, czynsz ten o 2.000 złr. 
podwyższy. 

Rada gminna wydzierżawiwszy propinację J. Q. pod 
tak dla gminy korzystnemi warunkami, bo uzyskala pod- 
wyżkę o 2.200 zlr. rocznego czynszu i mając na widoku 
otrzymanie dopłatu 2.000 złr. w razie wyjednaniu rzeczo- 
nej ustawy, wniosła prośbę do Wydziału powiatowego o 
uzyskanie pozwolenia Rady powiatowej na mocy $. 99, 
ust. gm., a tenże przekonawszy się o korzyści, jaka z wy- 
dzierżawienia propinacji z wolnej ręki gminie zabezpieczoną 
została, uchwalił na posiedzenin postawienie wniosku do 
Rady powiatowej o wydanie pozwolenia na umówione wy- 
dzierżawienie propinacji z wolnej ręki i rzeczy wiście na 
posiedzeniu Rady powiatowej rozpoczęto dyskusję nad tym 
przedmiotem, a gdy wszechstronnie głosy za zatwier- 
dzeniem uchwały Rady gminnej pomimo rozwiniętej silnej 
agitacji jednego członka Wydziału powiatowego niegdyś w 
słażbie gminy K. zostającego, obeonie jej największego 
wroga, odezwaly się, ów członek Wydziału widząc, iż nie 
potrafi wniosku Wydziału powiatowego zniweczyć, wpadł 
na myśl zdekompletować posiedzenie Rady powiatowej, aby 
tym sposobem uniemożebnić na razie przychylną uchwałę 
dla gminy K., a do przeprowadzenia tego zamiaru nada- 
rzyła. się temu panu bardzo debra sposobność, bo jak na 
szczęście jego było na tem posiedzeniu wraz z prezesem 
tylko 15 członków obecnych, gdy już dyskusja nad tym 
przedmiotem wyczerpaną została i przewodniczący zamie- 
rzał głosowanie zarządzić, epuścił ów dobrodziej gminy 
Wraz zawym adherentem p. L. Z. salę obrad i tym sposo- 
bem zdekompletował posiedzenie Rady powiatowej. 

Rada gminna wniosła więc później prośbę do Wy. 
działu powiatowego o traktowanie tej sprawy jako naglące, 
w myśl $. 36. ust. o Rep. pow., lecz jakże zdziwila ją 
odpowiedź Wydziałn powiatowego, która z powziętą pier- 
wotną uchwałą w rażącej sprzeczności sianęła, albowiem 
odpowiedzią tą zawiadomiono Radę gminną, że Wydział 
powiutowy Z powodu wniesienia przez dawnego propinatora 
nowej korzystniejszej oferty nie może zatwierdzić uchwał: 
Rady gminnej wydzierżawiającej propinację J. G. z wolne 
ręki, ani też nie mógłby o wydanie pozwolenia żŻadnegi 
wniosku w Radzie powiatowej stawiać i równocześnie ww 
stosował nakaz do naczelnika gminy, aby bezzwłocznie n= 
wydzierżawienie propinacji licytację rozpisał. (Dok. nast. 

W Warszawie przed dwoma niespełna laty za- 
wiązała się spółka szewców istniejąca przy ulicy Miodowej. 
Z końcem roku zeszł. liczyła ooa 37 stowarzyszonych , a 
wpływ romy ze sprzedaży obuwia w ciągu ealego roku 
zeaz. wyDosi Ż,Ż4 TUVII 4 /, kop, Że zań »tan czynny 
kasy spółki wykazywał 7,610 rubli 851/ Köp, zaś stan 
bierny tylko 7,400 rubli 9'/, kop. przeto w ciągu roku 
zeszlego spółka zarobila 210 rubli 76 kop. 

Liczba studentów uczęszczających na kura w 
Uniwersytecie warszawskim w bieżącem półroczu, jest na- 
siępującą: na wydziale filologicznym 38; fizyko matema- 
tycznym 81; prawnym 247; lekarskim 282; ogółem 651. 
Nadto farmaceutów 153 i woinych sluchaczy 6l, razem 
zatem wszystkich słuchaczy 865. 

Z Piotrkow% donoszą, Że ubiega tam w kolach 
wojskowych pogloska że pean rossyjski w skutek wprowa- 
dzonej obecnie służby wojskowej, siara się z wszystkimi 
rządami państw ościennych zawrzeć ugodę względem wy- 
dawania nie tylko zbiegów wojskowych, lecz także popi- 
sowych, bo inaczej by znaczną część popisowych i to 
właśnie z inteligencji, od branki się uchyliła. ` 

Biala dama. Wiadomo powszechnie, że na zamku 
kiólewskim w Berlinie pokazuje się niekiedy widmo, znane 
pod imieniem „białej niewiasty“ lub „białej damy“, a zja- 
wisko to bywa zawsze uważanem za przepowiednię jakiego 
nieszczęścia lub śmierci jednego z członków domu kró- 
lewskiego. „Biala niewiasta“ nie jest wcale wymysłem 
s obni i nie była dotąd jax jej imienniczka w 
Al elu, przedmiotem dia poetycznego utworu; ale za to 

wnicy zamku o niej mówią, jak o rzeczy powszechnie 
wiadomej i nie dającej się zaprzeczyć. Już nieraz czyta- 
liśmy w dziennikach berlińskich o jej zjawienin się, ale 
nigdy nie zdarzyło sią nam znaleźć przytoczonej tradycji, 
jaka się do tego zjawiska wiąże; niewiemy zatem, czy tę, 
jaką podaje teraz berliński korespondent do Daily News, 
uważać mamy za jego wymysł lub też za powtórzenie 
legendy. Pisze on zaś: „Ze względu ne ehorobę cesarza 
niemieckiego, uważa wielu za znak złowróżbny, że „biała 
dama“ widzianą była niedawno na zamku berlińskim. Le- 
genda opowiada o niej co następuje. Dawnemi czasy, a 
bardzo to dawno, żyła na zamkn księżna Hohenzolern, 
wdowa, z dwojgiem dzieci. Zakochała się, czy też jak 
mówią u dworu, skłonność swoją zwróciła ku młodemn, 
pięknemu i walecznemu obcomu księciu i ofiarowała mu 
rękę. Ale waleczny i piękny książę odmówił przyjęcia 
tego daru i kazał jej powiedzieć, że między utemi oboj- 
giem stoja na zawadzie „cztery oczy“; Miał zaś na myśli 
swoich zgrzybiałych rodziców, których bądź nie chciał 
opuścić, bądź też nie mógł od nich otrwymać pozwolenia. 
Ale księżna myślala, że mówił om o jej „lwojęn dzieciach, 
które ich związkowi stoją na przeszkodzie. Udnsila więc 
dzieci jak Ryszard III. i napisała do kochanka, że jnż. 
przeszkoda ich związku usunięta. Ten jednak przeraził 
się tym strasznym czynem, wyjaśnił co znaczyły jego sło- 
wa, i umierając przekią! ją. Księżna trapiona wyrzutami 
sumienia, w kilka dni pe nim umarła i pogrzabioną została 
w starym zamku w Berlinie. Ale nie może znaleźć w 
grobie pokoju. Niekiedy zjawia się o północy w bieli, 
przebiega komnaty zamkowe, a Zawsze jej ukazanie się, 
bywa wróżbą czyjejś śmierci w domu Hohenzollern. 
W ostatnim roku trzy razy widziano „białą damę*: w pa- 
ździerniku przed śmiercią ks. Albrechta, na wiosnę, gdy 
zapowiedziała śmierć ks. Adalberta, i ostatni raz, gdy kró- 
lowa Elżbieta leżała na łożn śmierci. Wszelako różnie 
sobie tłómaczą ostatnie Jej ukazanie się. Owdowiala bo- 
wiem królowa nie była z domu Hohenzollern, a uczeni 
nie są pewni, czy zjawisko to ma się odnosić do Śmierci 
królowej. Jeśliby nie tak bylo, to chyba inna jeszcze pa- 
dnie ofiara smierci, a zabobonni wiedzą, do czego to 
zmierza.“ 

Hoffmann von Fallersieben, poeta nie- 
miecki, umarł dnia 20. b. m. w noey na zamku Korvei 
nad Wezerą w Hanowerskiem, niegdyś opactwie a dziś 
własności domu Hohenlohe. Hoffman liczył lat przeszło 70. 
Urodzony w miasteczku Fallersleben w księstwie  Iunebur- 


skiem (Hanower) przybrał do swego imienia nazwisko 


|. ri e iii —1 hh ISP. OZZIE o WRO zła 
miejsca urodzenia. Był on długi czas profesorem litera- 
tury w uniwersytecie wrocławskim, lecz prześladowany 28 
swoje liberalne poezje, opuścił katedrę i znalazł w możnym 
domu umieszczenie, W najświeższych czasach znalazl się 
Hoffmann na tej samej kolei co rząd praski, i dla tego też 
zapalał się aż do opiewania chwały rządu i ego. 
Utwory te jego są też znacznie słabsze od dawnych, które 
opiewały wolność. 

słynny profesor 
wykonał d. 31. z. m. niesłychanie 
łuszczenia całej krtani, przerodzo i M 
Postępowanie rzeczone uwieńczonem zostulo pomyślnym 
skntkiem, choremu bowiem zdołano tym sposobem urato- 
wać życie, ponieważ guz rakowaty obejmował B tylko 
krtań i nie przeszedł jeszcze na sąsiednie gruczoly chłon- 
nicze, czyli limfatyczne. Po operacji gorączka trwała za- 
ledwie dni parę, rana zabliżnia się dobrze. Stan ogólny 
zdrowia chorego jest zupelnie zadawalniający, jedynie dlań 
smutne następstwo, stanowi utracenie głosn, oddychanie 
zak odbywa się wprost za pomocą tchawicy, do której 

rowadzoną została rurka (canulle). Profesor Billroth 

sądzi jednak, iż zdoła jeszcze drogą sztnczną przywrócić 
pacjentowi głos, zastępując wyciętą krtań przyrządem kau- 
ozukowym , odpowiedniej budowy. Znakomity operator, 
zajmuje się w tym celu przedwstępneimi doświadczeniami, 
które uskutecznia na dużych psach. 

Osobliwsze upodobanie. Jak donosi jeden 
z dzienników angielskich, znajdnje się w Glucester pewien 
lekarz nazwiskiem Anderson, który ile razy kogoś na po- 
wieszenie Bkaży, podejmuje się jako ochotnik egzekncji 
wyrokn. Ma mu to tak wielką sprawiać przyjemność, że 
nawet należącej się za to taksy brać nie chce. 

Korespondencja Redakcji. Panu M. w Kry- 
stynopolu : Żałnjemy bardzo, ale niepodobieństwem jest u- 
mieścić tak cbszerny artykuł. 


wiedeński, dr. Billroth 
śmiałą operację, wy- 
nej w narośl rakowatą, 
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Lista kandydatów do Rady miejskiej, 
zaproponowana przez obywateli w Kronice wymienionych : 

Aleksandrowicz Adolf szewc, Baczewski Józef fabry- 
kant i właśc. realn., Bałutowski Franciszek krawiec i wł. 
real., Baurowicz Wincenty krawiec i wł. real., Blechschmidt 
Karol szewc, dr Blumenfejd Józef notarjusz , Błotnicki E- 
dward urzędnik kasy oszez., Chiliński Antoni wł. real., dr 
Czerkawski Juljan lekarz, Dąbrowski Wacław lukiernik i 
wł. real., Dębkowski Leon szewc i wł. real., Dymet Mi- 
chał kupiec i wł. real., Engel Józef badowniczy, „Ehrlich 
Franciszek kupiec, Epstein Maks. kupiec, Filipowski Antoni 
radca rach., dr Fried Jan dyr. bankn włośc., dr Feiles E- 
dward prawnik, Fränkel Emannel kupiec, ks. Formanios 
Michał proboszcz, dr Gerstmann Teofil profesor, Gołogórski 
Antoni blacharz, Grabiński Wacław zegarmistrz, Uubryno- 
wicz Władysław księgarz, dr Gnoiński Michał adwokat, 
Gall Emanuel budowniczy i wł. real., Hescheles Mojżesz 
Hofman Maurycy wł. real., Hubricht Wincenty 
Herz Adolf kupiec, Jasiński Aleksander 
Kajetan introligator, k a aj 

cy adwokat, Kisielka Karol piwowar I w . real, dr agon 
Maksym jań lekarz, dr Koliszer Juljusz rę» a ae 
szer Józef dyr. banku, Lazarus Maurycy dyr. banku, 
Łubiński Ludwik adwokat, Macinlski Józef krawiec, dr Ma- 
dejski Marceli adwokat, d Malecki Antoni profesor, Mią- 
czyński Piotr fabrykant i wł. real., Mikuliński Antoni kra- 
wiec i wł. real., dr Mileret Józef lekarz, Milaszewski Igna- 
cy zegarmistrz wł. real., Moszczański Michał wl. real., Mo- 
tylewski Klemens rzeźnik i wl. real., Mozer Zygmunt lu- 
dwisarz i wł. real., dr Maly Karol adwokat, Makowski 
Marek dyr. zakł. ciem., Niemczynowski Stanislaw krawiec, 
Nossig Ignacy, Penter Gustaw wł. real., dr Pepłowski Lu- 
dwik radca sądu, Pleśniak Wojciech stolarz i wł. realn., 
Południewski Franciszek szewc i wł. realn., Reiss Juljusz 
kupiec i wł. real., dr Rieger Zygmant lekarz, ks, Roma- 
azkan Grzegorz kanonik, Rucker Zygmunt aptekarz, dr Ro- 
łański lekarz, Richtmann przedsięb. bud. drogi żel., Sancie- 
z tolarz, ks. Sembratowicz Juljan kanonik, dr Se- 
- yada Sermak+Józefaadwokut, Smutn 

ilski Tobald adwokat, dr erm y 
maki 3 3 Fdward dyr. banku, dr Smolka Franci- 
Jan stolarz, Simon * p ok kowal IEEE 
szek adwokat, Szwetlic r kt ei ed E NJ 
melowski Jnljan notarjusz, Szydłows wir SOS) 

ROB dyr. poczty, 
Szwedzicki Hilary wł. real., Szifner dy Pe cag 
lecki Feliks rektor techniki, Stoppel Józe: a Tora m 
Steif Zygmunt kupiec, Tepa Wiadysław apt znak r 
wicz Romuald wł. real., Thom Leon wł. real., * paes, 

; y A rz, Wie 
krawiec i wł. real., Walichiewicz Michał rymarz, 

cznik, Wi ec i wł. renl, 

Gustaw rękawicznik, Wieczyński Jan kraw! k a 
Wierzbicki Ludwik nadinżynier, Wiktor Jakób Viis e 
kred., Wild Karol księgarz, Winiarz Edward drukarz , 
Witz "Herman lekarz, Weich Szymon ślnsarz, 
Feliks kanonik, Zacharjewicz Juljan profesor , pipron 
Ignacy radca apel., Zima Franciszek dyr. kasy 08%0%., 
Zucker Filip prawnik, Żaak Wincenty stolarz i wł. real., 
Zmnrko Wawrzyniec profesor, Żólkiewski Zygmunt Cu- 
kiernik. 


wł. real., 
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notarjusz, Jaśkiewicz 
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Kronika ieniralna. W teatrze hr. Skarbka ` 


dzisiaj (24. bm.) piaty występ p. Fr. Cieślew- 
skiego w Ż-aktowej operze Verdiego „Bal masko- 
wy“ Partję Amalji śpiewać będzie pani Dowia. 
b BĘ aman przeđstawienie na benefis panny Ma- 
rji Deryng komedjo-dramatu Leopolda br. Starzeńskie- 
go p. n. Żart królewica, należało do najliczniejszych 
w tym roku pod względem udzialu publiczności. Wszystkie 
loże i krzesla rozkapione były jeszcze przedwczoraj, tak, 
że w dzień przedstawienia musiano uprzątnąć orkiestrę. 
Beneficjantkę witano hucznemi oklaskami, a przy końcu 
akiu 3., rzucono jej wieniec laurowy Z białą wstęgą. 
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peżyczki loteryjuo. 


Sztuka przyjętą została dość przychylnie, do czego w zna- 
cznej części przyczyniła się bardzo poprawna gra arty- 
stów. Pani Nowakowska zwłaszcza błyszczała zarówno 6e- 
legancką grą jak pięknemi toaletami. Obszerniejsze spra- 
wozdanie o samej sztnce podamy później, 

* Wobec nader licznie zgromadzonej publiczności od- 
było się we czwartek przedstawienia Marty Elotowa. Czę- 
ścią sama opera lubiona bardzo przez tutejszą publiczność 
dla świeżej oryginalności i śpiewności swoich melodyj i 
komiczno - charakterystycznych motywów, ezęścią zał pan 
Cieślewski występujący po raz pierwszy we Lwowie w 
partji Lyonela, spowodował ta „liczne zebranie, Faktem 
jest, że p. Cieślewski usprawiedliwił zupełnie oczekiwania, 
jakie w tej partji pokładali w nim jego wielbiciele. Rzadko 
słyszeliśmy go spiewającego z takiem ucznciem jak tym 
razem. Widocznie con amore spiewa p. C. i.yoneia. Prze- 
śliczna arja w akcie Jcim, podobmig jak duet w akcie 4. 
wywołały burzę zasłużonych oklasków. s Zarzucilibyśmy 
tylko zbyt nagłe przejścia Z „forie w piamssimo i zbyt 
gwałtowne atakowanie wysokich tonów. Są to braki w 
władaniu głosem. Pięknie i z głębokiem nezuciem intono- 
wał p. C. kwartet aktu 2go „Dobra nos”, który wypadł 
najlepiej może z całej opery, W czem weg, pauza prays 
pisać należy p. Dowiakowskiej, jak też P- d i owskiemu i 
p.Waje. P. Dowiakowska bardziej w operac? dramatycznych 
niżeli w lirycznych znajduje właściwe dla SOS pole. Za- 
uważaliśmy to już w „Trawiacieś i „Fauścieć a obecnie 
w „Marcie.“ Głos jej potężny o przyostrym nieco dźwię- 
ku, mniej nadaje się do aryj spokojnych z2e vint melan- 
cholijności, w których najbardziej zależy 1% miękkości, å- 
czuciu i prostocie, jak np. w owej cudownej arji „Ostatnia 
róża*, którą tak zachwycająco śpiewała panna pe R 
To samo da się także powiedzieć o grze m” tą 1 aż 
rodzaju partjach. „W lszym akcie była eye = = ł B 
w swoim żywiole, i tutaj gra i śpiew jej © RAE l caże 
dystynkcją i wytworną elegancją. Całość pa Borkowski 
wypadła z rzadkiem u nas wykończeniem. +** akir Yo F 
i panna Wajcówna ożywili je grą pelną hamo: śały do 
micznej werwy. Chóry nawet nie wiele pozostaw:e'y 
życzenia. i r 
TE W przyszłym tygodniu wznowioną zostanie „p 
stawiona w roku zesz. trajedja Szekspira A karat: 7 
w której tak mistrzowsko gra p. kadnowski rolę tywi kg 
Rolę lady Anny ma tym razem podobno odegrać pani 
dnowska. . 

* Jonas, kompozytor operetek Javotte i 
trzema dziobami, przybył obecnie z Paryża do 
dla kierowania osobiście próbami nowej swojej 
Japonka, która nigdzie jeszcze przedstawioną nie by g 
dopiero teraz ma się ukazać na teatrze an der Wien. 
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Wyciąg z dz. nrz. Gas. tow. z dnia 23. DAN 
Edy kta. Krakowski sąd kraj. zawiadamia Franc. Roscha e. 
kazie zapłaty 100 zł. na rzecz Leib Scheller. Sąd obwod. W * 
nowie zawiadamia Franc. Krzyżanowskiego o nakazie 2z8p y 
300 zł. na rzecz Romualda Peilch. Sąd obwod. w Złoczowie #8- 
wiadamia Karola Szabo o nakazie zapłaty 150 sł, na rzecz Laji 
Walifńsch. Licytacja. W sąd. pow. wNtaremmieście 29. stycz. 
realność 1. 56. tamże. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Galic. Ogólne Towarzystwo ubezpieczeń. 04 
pewnego czasu drugorzędne organa prasy wiedeńskiej umiesźczają 
w rozmaitej formie artykuliki, nsiłujące w uiepochlebnem świetle 
wystawić działalność Galic. Tow. ubezpieczeń, a ktoś, widocznie 
mający osobistą niechęć ku pomienionemu Towarzystwu, począł 
nawet, nieproszony i niepytany, przesyłać do Redakcji naszej wy- 
cinki z dzienników wiedeńskich, mieszczące rozmaite rekryminacje 
i zarzuty Towarzystwu. Rozumie się, że podobne „nadesłane“ szły 
prostą drogą do kosza. Gdy jednak dp denuncjacje nie 
ustawały, uznaliśmy za właściwe adj o tem Dyrekcję To- 
warzystwa, a głównie z powodu SZBD W Tlustr. Wiener 
Kztrablali z d. 14. grudnia b. r. następującego artykułuę 
„Pominio wielokrotnych wezwam ep e publiczne do za- 
płacenia dawno już należnych wynagrodzeń cE ód, Galie, Towarz. 
Ubezp. bynajmniej nie okazuje Wr a ucsynienia zadość 
zobowiązaniom swym względem osób poszko a: Mamy przed 
sobą urzędowe zaświadczenie gminy Hagendo $ a Przekony wające, 
że tam już 30, sierpnia szkody w wysokości około 2500 sł, „AAA 
własne organa Galic, Towarz. zostały uregulowane, A zatom n- 
znane, Stanowego przyrzeczono WÓWCZAS; że przypadające kwoty 
będą w ciągu ośmiu dni "wypłacone; a tymczasem upłynęło odtąd 
JA miegiąca, a Towarzystwo rzeczone; pomimo „arBowania go w 
rozmajtej formie, wcale się tem nakłonić nie daje: „Poszkodowuni 
zatem zgłosili się do nas z prośbą. byśmy się zajęli tą sprawą 
co chętnie czynimy, Wskutek tego uznajemy Galic. Towarayntwo 
za mewypłacalne, jeżeli jeszcze “jedną minutę zwlekać będzie ze 
spełnieniem swych zobowiązań i wzywamy jak najspieszniejszej 
interwencji rządu. Postępowanie namiestnictwa w Pradze w spra- 
wia towarzystwa „Moldau“ powiuno krajowemu rządowi we Lwo- 
wie posłużyć za normę w tym razie. Rząd ten nie powinien dłu- 
żej tolerować npolskiego gospodarstwa” w Galic. Towarzystwie 
Ubezpieczeń, 
ai 0 4 rtykuł Dyrekcji Towarzystwa preapajkmy 
się, Że tukowy był jej znany, a nawet wiadomym był i autor jo- 
go, przeciw którega OSZCZErCZY m wystąpieniom prsedsięwzięto 
kroki sądowe. OKazano nam równiek w oryginale Tastępujący 
liat: „Szanowne Galic. Towarzystwo ogólnych ubezpieczeń we 
Lwowie! r 
„Niżej podpisany F puies že pieniądze dla poszkodowanych 
pp. Riemer, M. Kastner i J, Hiller dnia S. I, m. tu nadeszły ; 
wskutek czego poszkodowani zostali zaspokojeni i jednocześnie 
pokwitowali 2 odbioru. 


Hagendorf, dnia 9. grudnia 1873 r, 


nJozef Hiler wm. P. burmistrz." 


List powyższy Dyrekcja ażd zakomunikowała Ro- 
dakcji wychodzącego w w GE A Ra, dlg. Assecuranz-ftg. 
która umieściła go w swm Nrzęgą N grudnia 1878 r. z t3 
krótką ale dobitną nwagą' „A WPI +. Poszkodowani, któ- 
rzy już 8. b. m. otrzymali pieniądze i pokwitowaj; z ich odbioru, 
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"DZIENNIK POLSKI 


mieliby według Fztrabla// 14. t. m. prosić o zajęcie się ich apra- 
wą! Nadzwyczaj nieprawdopodobne !“ — W następnym numerze 
z 7.stycznia b.r. tenże dziennik, przypominając poprzednią awoją 
uwagę, pisze między innemi, iż dawno już wiadomo, co podobne 
tendencyjne artykuły znaczyć mają i że Galic. Towarzystwo Ubez- 
pieczeń słusznie robi, nie zwracając na nie uwagi. Wiadomo bo- 
wiem Redakcji Assecuranz-Zig,, iż przeciwnie, Galic. Tow. Ubezp. 
odbiera liczne podziękowania za awoją punktualność i że n. p. w 
ostatnich czasach podziękowanie takie otrzymało Towarzystwo 
między innemi od p. A. Dietla w Mannersdorf za wypłatę 1149 zł. 
od p. J. Edera w Bórenlacken za wypłatę 1077 zł, a tudzież że 
w przeszłym miesiącu wypłaciło p. M. Aszkenazy w Zarubińcąch 
przeszło 12000 zł., o czem pewne dzienniki wiedzieć nie chcą. 

Dyrekcja Towarzystwa, pragnąc wyjaśuić całą sprawę i po- 
łożyć kres napańciom z bardzo mętnego źródła pochodzącym , tu- 
dzież bezpodstawnym podejrzeniom, dzieła nam do przejrzenia 
szczegółowe wykazy, z których przekonujemy się, iż od 1. lipca 
1873 r. następujące osoby otrzymały wypłatę za poniesione szkody 
wyżej nad 300 zł. wynoszące w Galicji : 

Wasser Judit zł. 400, Ramler Dawid 412, Kurbyt Piotr 473-29, 
Turek Paweł 305, Sztogryn Mikita 500, Liberman Chaim Isak 
503 02, Elefant Mojżesz 466-61, Rosengarten Mojżesz 50032, Se- 
ligman Izrael 500, Jurko Iwan 507-21, Radowicz Onufry 343, 
Dołhów Wasko 390, JE. hr. Gołuchowski 500, Herszkowicz Fiszel 
633 06, Gajna Andrzej 546, Rmil Wasyl 462. Urman Jakób 3875 97, 
tenże 342 GU, Wilhelm hr. Rej 1500, Böhm Chaim 468:92, Körber 
Ozjasz 7177-15, Klein Perer 593-29, Herold Chane Feige 701-470, 
Laufer Izak Majer 341-44, Gold Izak Hersz 449-70, Weker Abr. 
Mojżesz 332, Paczuk Rajza & Lang M. 46598, Weber Berl 434-29, 
Grüner Majlech 555-36, Lerch Lejba & Katy Bajle 37119, Deut- 
scher Jakób 36707, Kumer Holda & Mohler H. 458 44, Schipper 
Lajba 318-30, Silber Etel 458-54, Gutter Jakób 436:45, Konarski 
Ant. 350, Janiszyn Jaśko 365-64, Aug. hr. Starzeński 6154-11, 
Lewuszyński Wasyl 405-88, Mitter Leon 34121, Schönfeld Izrael 
796-35, Aberdam Frimet & Spisbach 862 96, Michalewicz Emilian 
312, Lowenkron Markus & Richter 484 56, Radler Markns Mechel 
693-10, Silber Schulim 35020, Perels Ester & Ilersz 396 93, Si- 
cherman 8zaja 375-85, Jaszczyszyn Jaśko 379-44, Kubczyńska Ma- 
rja 334-94, Aszkcnazy Marek 3405-26, tenże 9094-74, Peterseim 
Marcin 1438, Wittig Rudolf 406'45, Halberstein Boruch 2447-73, 
Łuczka Fedko 515-72, Czerni Jan 1001:09, Klein Karol 361-38, 
Jerzy ks. Czartoryski 8502-21, tanże 3110:51, tenże 1037-60, Karol 
hr. Mier 2543, tenże 6bl, Rapaport Simche 352 02, Molendowski 
Maciej 354:37 — razem 68719-09. 
= w NE KAWA zł. 863162, tenże 3238-72, 

elsner Igna 97, Tauss Fr. 34: i i 38: ż 
statter m e 541.38 Kninigg o Pikia DA RE 
356-58, Blei Wincenty 500, Kostner M. 1069, Hofmeiste, AJo, 

š j ister Adolf 
590, Mayer L. 300, Strobl Anna 195 60, Hiller Józef 1104-10, 
Dietl Antoni 1149. Resch Jan 515, Hafner Marcin 464, Mitiner 
Wincenty 160, Einzinger Katarzyna 876-30, Wornig Frane. 946, 
Friedrich Jan 396 — razem 21036-37. 

w Pradze: Hnilicka Jos. 803:12, Tadchous Jan 697-40, 
Fiardik Fr. 300, Sormova Barb. 59080, czyli ogółem wynagro- 
dzono za szkody poniesione od pożaru w Galicji 69073 zł, 46 kt; 
w Wiedniu 22311-37, w Pradze 2391. —- ogółem 93175 zł. 83 ct, 
Oprócz tego wypłacono szkód ogniowych mniejszych niżej 300 zł. 
wynoszących przeszło 20000 zł. 

Za gradobicie wypłacono szkód w Galicji 53870 zł, w Czer- 
niewcach 5952, w Wiedniu 3936, w Pradze Z8U00 zł. — ogółem 
86758 zł. 

Z Retrocesji; 1. Bohm. 16143 zł, allg. Bohm. 13896, Rus- 
sisch (SRb. 400) 8505, Phönix 442, Wiener 7867, razem 46853 zł. 
ogółem 133611 zł. 

Oprócz tego okazano nam następujący dokunient w oryginale: 

„Na posiedzeniu komisji kontrolującej wzajemnych spótek na 
przeżycie w Galicyjskiem ogólnem Towarzystwie ubezpieczeń, od- 
bytem d. 7. stycznia 1874, wnios a Dyrekcja tegoż Towarzystwa, 
iż krążą wieści, jakoby Galic. ogólne Towarzystwo ubezpieczeń 
funduszami wspomnionych spółek dowolnie rozpurządzało i takowa 
do załatwienia spraw innych sekcyj ubezpieczeń używało. 

Wskutek tego uważamy za nasz obowiązek P. T. członkom 
spółek na przeżycie w Galic. ogólnem Towarzystwie ubezpieczeń 
oświadczyć, iż w myśl warunków ubezpieczeń odbywamy co mie- 
siąc posiedzenia, na którycb księgi i fundusze każdym razem jak 
najściślej sprawdzane bywają i że dotąd nie napotkaliśmy nie, coby 
Galic. ogólnemu Towarzystwu ubezpieczeń, raczej Dyrekcji tegoż 
sa nieprawidłowe postępowanio poczytać można i owszem korzy- 
stamy z niniejszej sposobności, wspomnianej Dyrekcji za akuratne 
prowadzenie ksiąg i za urządzenie najściślejszej kontroli w tym 
dziale wyrazić nasze uznanie. 

„Na ostatniem pnsiedzeniu po dokładnem zbadaniu ksiąg spra- 
wdzono fnndusze i znaleziono zgodnie z księgami: w listach za- 
stawnych Banku rustykalnego 47.100 zł, w akcjach c. k. uprz, 
kolei Karola Ludwika 2520 zł, w gotówce 2181 zł. 83 ct. 

„Komisja kontrolująca wzajemnych spółek na przeżycie w 
Galicyjskiem ogółnem Towarzystwie ubezpieczeń : Prezydent Adolf 
Jorkasz m. p. wice-prezydent dyrekcji skarbu. Wice-prezydent 
Juliusz Mikolasz m. p. właściciel fabryki. Członkowie : dugust hr. 
Romaszkan m. p. dyrektor Ranku włościańskiego. Dr, Ferdynand 
Kratter m. p. adwokat krajowy. Michat Łodzia Służewski m. p. 
prof, szkół realnych. A. Silbersiein m. p. uegocjant. Józef Weiss 
m. p. zegarmistrz, « 

Przekonywamy się z tego, że wszelkie bezimienne zarzuty, 
przez pokątną prasę czynione Galic. Towarzystwu ubezpieczeń, są 
gołosł owne, wszelkiej podstawy pozbawione i skierowane przeciw 
poważnej i snmiennej instytucji jedynie dla zdyskredytowania Jej 
w oczach ludzi łatwowiernych. Każdy bowiem człowiek: głebiej, 
nad rzeczami zastanawiający się, wiary takim insynuacjom nie da 
i właściwem je piętnem nacechuje. Gdzie mówią fakta i liczhy, 
tam nikt rozsądny nie daje ucha zawistnym a oszczerczym pod- 
szeptom. 

Kraków, 23. stycznia. Targ dzisiejszy na Kleparzu był 
mdły, a to głównie z braku zboża. Drogi miejscami a szczegó!- 
niej z ciężarami prawie nie do przebycia; do czego także i brak 
pruskich kupców przyczynił się, których zaledwo paru było na 
targu. mo Galicji także bardzo mało zakupywano żyta. Cona 
pszenicy i qwsa podniosła się od ostatniego targu o ŻÓ C, za to 
żyto płacone o 40 ct. niżej, pięknego Żyta coraz mniej na targu 
widzieć można. Płacono za pszenicę czerwoną 170 ft. od 12:50 


m owo o i Pi i lać niósł 
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do 13:25, białą od 1275 do 14—, poślednią od 10% "27%. 
żyto 160 ft. od 9-20 do 950, jęczmień 140 ft. od mi» u, bw 
pośledni od 6-70 do 7:50, owies na wagę 100 fnt. od 4-25 do 475, 
koniczynę czerwoną 150 fnt. od 42 do 44 złr., białą od 45 do 50 
złr., jagły od 15 do 16 złr. 


Rada państwa. 


Wiedeń 23. stycznia. Klub lewicy postanowił 
ze względu na wniosek Hohenwartha tyczący się po- 
dania deputowanych czeskich odrzucić takowy w spo- 
sób poważny i aby Herbst umotywował odrzucenie, 
Klub postępowy i klub środka postanowiły odrzucić 
wniosek Hohenwartha bez rozpraw. 

Wiedeń 23. stycznia. Na posiedzeniu lzby 
niższej Schrom z Morawy składa ślubowanie w języku 
czeskim. Schoenerer wnosi do zmiany ustawy o ure- 
gulowaniu podatku gruntowego wybranie komisji spe- 
cjalnej z 18 członków. Promber interpeluje rząd o 
wniesienie pragmatyki służby dla urzędników państwa. 
Rząd wniósł projekta ustaw: uwolnienie od opłaty 
fiskalnej fandacyj z powodu jubileuszu cesarskiego; 
sprzedaż własności państwa; zniesienie stępla od inse- 
ratów; zamknięcie rachunków z r. 1872; naznaczenie 
opłat od wyroków rozjemczych giełdowych przekazano 
wydziałowi budżetowemu a ustawę rekrutacyjną wy- 
działowi osobnemu z 15 członków złożonemu. Hr. 
Hohenwarth uzasadnia swój wniosek względem prze- 
kazania podania deputowanych czeskich wydziałowi, 
wykazaniem ważności opozycji czeskiej dla ostateczne- 
go utrwalenia stosunków, i mówi: Na drodze poje- 
dnania stronnictw leży zbawienie. Na tej drodze rząd 
i Izba powinne całą energję roawinąć. Herbst mówi 
przeciw wnioskowi. 

Dr. Herbst oświadcza, iż oprócz formalnysh po- 
wodów (utrata mandatów przes autorów deklaracji, 
wniesionej do Rady państwa) głównym i stanowczym 
argumentem za odrzuceniem wniosku Hohenwarta jezt 
to, że prawnego istnienia konstytucji w Radzie pań- 
stwa, dyskutować nie można. Prażak przemawia za 
przyjęciem wniosku, aby pojednanie narodów auatrja- 
ckich rozpocząć. Sturm przemawia przeciw, æ Her- 
mann za wnioskiem, peczem wniosek znaczną większo- 
ścią odrzucono. Wniosek Fuxa o zniesienie przymu- 
su legalizowania i rewizji ustawy hipotecznej, również 
jak wniosek o zniesienie opłaty od inseratów odesłano 
do osobnej komisji s 9 członków złożonej. 


Ostatnie wiadomości. 

Wyborcy, którzy dotychczas nie otrzy- 
mali kart legitymacyjnych de wyboru no- 
wej Rady miejskiej, raczą zgłosić się tyl- 
ko do prezydjum magistratu. 

Tekst dosłowny projektów wyznaniowych, przed- 
łożonych Radzie państwa nie jest jeszcze wiadomy. 
W przyszłym numerze podamy obszerniejszą treść 
Jego. 

Rozumie się samo przez się, iż wszystkie niemie- 
ckie liberalne dzienniki są zadowolone z projektów 
wyznaniowych, o ile je znają z treści. 

Załują tylko, że nie ma ustawy o przymusowych 
ślubach cywilnych. Brak ten będzie się zapewne sta- 
rać nzupełnić sama komisja Izby, a rząd z pewnością 
nie będzie czynić opozycji. 

Deklaranci morawscy, którzy weszli do Rady pań- 
stwa, przystąpili do klubu Hohenwartowskiego. Mimo 
to gromy na nich ciska Paterland za porzucenie ab- 
stencji. 


Kelegramy Dziennika Polskiego 

Berlin 23. stycznia. Po skonstatowaniu, 
że depesze jenerała Govone w książce Lamar- 
mory są sfałszowane, Bismark zapytał rządu 
włoskiego, ażali chce skonstatować o ile zostały 
sfałszowane. 


Wiedeń, d. 21. stycznia, 10 godz. 50 mint. 

Akcje kredytowe 24120; Anglosy 15225, Unioubank 138 25; 
Vereinsbank 1420; Karola Lndwika 228—; Kolei półud. 162 — 
Banku franc.-austr. ———; Baubank 8050, Losy 1360 —— 
Tramway ——; Napoleondor —*—. Usp.: stałe. 
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KReloyrutowune Kursa wieemsk ie, 

Wiedeń, d. 23 stycznia, 2 godu= 40 min. 

Jednolity dług państwowy w banknotach 6% wr. 55 o.s; 
w srebrze 400 Losy pożyczki z 1860 r. 10650 tkrie bengo 
wiedeńskiego 98) --; Akcje banku kredytomeęo 21075; Loady- 
11335; Arebro 1U0*90; Napoleondor 904 

Akcje ranku franko-austr. 4325 węgierskie akcja kredytowa 
135—;, akcje bankn angl.-znatr, 101 —; Banku Zwiąsk. 135—;5 
kolei Kerola- Ludwika 225 —; kolei siedmiogrodr.  —'—; kole 
połudn. 162:5U, kolei alfóldsiiej 14450, kolei Kiżbiety 214 — 
kolei lwowsko=cneruiow. 142—, kolei węg. półn.-wachod. 196 —; 
Vereinsbank 1325; kolei Rudolfa 157:75; kolei węg. wnchodnio 
52—; galicyjskie obligacje indemnisacyjne 77-—; losy s rokov 
1864 141 —G akcje kolei Koszycko-Oderherg. 111-—; Verkehva 
bank-Actien 12550; Losy tureckie 47:20; Akcje Wied. Banku 
hudowniczego 79 —; koloj pańatw, 33600, Wiener Bank Verei 
13:—, Wiener Bauvereiv 34:25; Hypoth.- Kentenbanh 20 —; 
Rosyjskie Banknoty 156. Usp.: stało. 

Eorlin, Mosk, acty bsuk. 917/,; aust, akcje kredyt. 1417/,; 
lomhardy 945/,; akcje galicyjski: 10U*,: kolei państwowaj 19B—; 
kolei rumuńskiej 307/,; anetr. noty bankowe 887/ a; Losy = roku 
1544 —.—  Usposobienie: stałe. 

Paryż, Perta 58:15, Lombardy—— Usp.: mdłe. 


Hotel Zorża. A. Choszewski z za Kordonu, St. Kotarski 
m Tarnowa. W. Myslicki z za Kordonu, A, Schmitt z Ołomnica, 
J. Favero i W. Langer z Wiednia, M. hr. Drohojewski 7 Kru 
kienie, W. Rubinstein z Kijowa, J. Zakrzewski z 'Varnopola. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez ekarstw i kosztów 


itewzalescie re du Barry 


z Londynu, 


Żadna choroba nie oprze się delikatnej 


žotadka, nerwówr, piersi, płac, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilność, 


„Revalescióre du Barry,” która bez lekarstw i kosztów umuwna wnzelkioześorpienia 


,qcherzn, nerek i organów oddeclm, jako to: tuborkuły, rachoty 
hemorvidy, wodną pachling, gorączki, zawroty głowy, udęrtenia 


krwi, szum w us::ach, nudności itp., nawet. podczas ciąży — naloniec diabetes melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościce błednicę. 
Qto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu cborób, które urągały wszelkim lekarstwom: 


Certyfikat Nr. 73.621. Wiedeń, 1. lutego 1871. Ni 


kilka wierszy, Porzez cztcry miesiące męczony byłem okropną astmą i nikt mi nie pomógł. 


i używając pańskiej „Ruvalescićre,* zupełnie uzdrowiony zostałem. 


,Certyfiknt Nr. 65.715. P 


bezsenność 


t wesołość nie opuszcza jej na chwilę. 


i rozdrażnienie nerwów doszło do najwyłszego, stopnia cierpienia. Dzisiaj, używ 


eskończona wdzięczność zobowiązuje mnie przesłąć Panu 
Dopiero stosując się do rady przyjaciela 
Baron v. Claron. 


aryż, ll. kwietnia 1866. Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić — osłabienie, 


ając czekolady „Revalescióre,"* Edrowie 
H. de Montlonius. 


Certyfikat Nr. 73.800. Mohacs, 20. grudnia 1871. Zażywając sławną „Reraiescitre* pańską przez trzy mie- 


siące, w skutek 
Przyjacielowi m 
panu wiadon a 


„Revałescitre du Barry“ pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
Lena w puszkach Hic za pół fobia 1 złr. 50 cot, za funt,2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. BO cnt, 
- 24 funty 36 złr. — Biszkokty w puszkach po 2 słr. 50 cnt. i po % złr. 50 cnt. Czekolada w 
błiczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt, na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w proszku na 1 
na 288 fi liżanel : 20 złr. na 576 Śliżanek 36 złr. Główny skład w Wiedniu u Barry du Barry 8 Comp. 
jako też wszędzi'e w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też „Revalesciere 


12 funtów %0  złr., 


lnb pobraniem p ocztowem. 


Aje neje: w BIAŁEJ: u aptekara Alojzego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w 
w BRODACH: u Q. Griinspanua; w CZERNIOWCACH: n Altn, c. k. apt. obwod., Leona Beldowiesa, ki, 
pod Gwiazdą i Ję nacego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, 
lendera, Zygmunt ı Ruckera, aptekarza, F. W. Królikowskiego, Jakóba Beisera, Karola Schubnutha t - 
w PRZEMYŚLU: u Edwarda Machalskiego: 


Józefa v. Torók, . aptekarza; w PRADZE: u Józefa Fiirsta; 


obwodowa w TAR MOWIE: c M 


Schaittera & Comp, .; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stecbera; w TARNOPOLU: 
pod Arisłam 


czego wieloletnie cierpienia hemoroidalne zupełnie ustały, spowodowauy jestem tak doskonałe lekarstwo dobremu 
emu doradzić, który od kilku tygodni cierpi na suchoty. Proszę zatem o puszkę dwufuntową dla niego pod moją; 
adresą :a opłatą pocztową jak najspiesziej mi przysłać. Polecam się uniżemie 


Józef Ullein, archiiakt. 


na lekarstwach 
5 funtów 10 sir. 
roszku lub w ta 
20 fliżanek 10 str. 
Wallfischgasse Ś 
v swoją za przekaswin 


BOCHNI: n I E. Bulsiewicza, 
Fr. Krzyzanowskiego, w aptece 
Leopolda Rot 
ESZCTE: u 


>» 
u. 


i Joliusza Reissa: w 
w RZESZOWIE: u 


© A. Morawetza i Fr. A. Huchelta aptek 
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Laskawe zamówienia z prowincji bukietów świeżych uskuteczniam 


bezzwłocznie za nadesłaniem gotówki tak opakowane, 


świeżo dochodza! 
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tecznego. 


cenach, kwiaty kameliowe każdej chwili pol 
obok Banku Hipo 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 
TEOFILA LUCKIEGO 


ze świeżych i zasuszonych kwiatów, modne wieńce ślubne i bukiec 
we Lwowie przy placu italick 


Najoustowniejsze 


bukiety balowe 


Właściciel i wydawca: A. J. 0. Rogosz. 


całkiem 


mrozów 


wsród 


Że 


N. B. 


i Kotylionowe, 


4f Cylindry angielskie i francuskie. 


ADAMA JAKUBOWSKIEGO 


Y «* wyrobnia własna i handel 165 2—8 


Wędlin i tłuszczów 


we Lwowie ulica Halicks 1. 20, poleca 


S™ ALEC na Pączki 


najświeższy, bo co 3 dni WA zu= 
pełnie biały i najczyściejszy, jakie- 
xe, pomimo chełpliwych ogłoszeń, żaden z han- 
dlów, sprzedających towar z drugiej już ręki 
sprowadzany z daleka — dać nie jest w stanie 


Ostatni tydzień 


wyprzedaży 


towarów sukiennych i ubiorów, trwa- 
Jacej od trzech miesięcy, z powodu likwidacji 


masy sj adkowej 


Józefa Mehrera 1. 


ul. Welmlarska 1. 25, 


znajdujące sie tamże towary sprzedawane bedą 


po następujacych cenach: 
przedtem teraz 


Surduty zimowe złr. 20—25 złr. 12—18 
Surduty jesienne „ 10-24 p 10—12 
Okrycia EA G BE) 
Lekkie surduty „ 13—15 „ 6—8 we wszystkiech 
Czarne surduty n 14—23 a T I 
Fraki »n 20—30 „ 10—12 k l h 
Żakiety a I5 n = j: l (1) orac a 
Spodnie zimowe n Bl? , — b ~ > 
BEG letnie a 5—9 „ 3=£ 1186 4—') 
Kamizelki + 3—5 p 07105 
Szlafroki a 12—20 „  6—10 
Bundy w 14—28 „ 7—15 

i tak dalej. 


Towary łokciowe o 30", niżej 


eeny kupna, odbiorcy większych 
partyj i pomniejsi handlarze mają 
szczególne ułatwienia. 


1081 5—? 
P. T. uprasza się najuprzejmiej o przeko- 


nanie sie o prawdzie powyższego ogłoszenia. 


Z uszanowaniem 


Spadkobiercy. 


Jibrugie przerobione i rozszerzone 
wydanie mego „Poradnika lekar- 
akiego w chorobach wenery- 
cznych, podług najnowszych 
badań i doświadczeń medycy» 
ny, z przydatkiem o sUmogWwaŁ- 
cie wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczua rada w razach 
niemocy. 1010 4—? 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, po- 
daję na życzenie inny adres, pod któryn za- 
miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika 
ze mną korespondować mogą. Medykamenta 
na Żądanie za pobraniem pocztowem. 


Med. Dr. Karcz 


we LWOWIE 
vd 15 lat lekara specjalny dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie 
od 8—10 i od 3—4 godziny przy ulicy 
Wałowej pod 1. 3 dom Kulika, 


a a Aa a M 4 
fw Krakowie | We Lwowie 
gw Ryuku m RAJ wose ea: 207 
prey weihulelu ` Danku Hiputeerango 
w ulice Grodzka x x vieà- vis 
y doeet EONA FEINTUCHA {etiim 


Materje jedwabne 
i wełniane 


z 
EPEE D I 1 


F.W, Królikowski) Wieś Kołodziejów 
w powiecie Stanisławowskim, mila 
od kołei żelaznej, jest natychmiast! 


we LWOWIE 


otrzymał z najwiekszego magazynu 


„Braci Popów w Moskwie" 


HERBATĘ na sklad 


i poloca 

1. gatunek funt 4 złr. — ct. 

2. dtto » 8 , 60 , 

x. dtto n 3 . "Z 8 
również 1078 4—12 


z Magazynu C. TRAU w Wiedniu 


Sansiński familijna . . funt 4 złr. — ct. 
Kaisow sm: Rasadwn a 
Souchong w skrzyneczkach 
oryginalnych . „ 8 , 60, 
wreszcie 
polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakowaną 
Souchong czerwone pudełko funt $B złr. — ct. 
Congo, niebieskie pudełko „ 2 „ — n» 
Proch z herbaty . „TI ZO , 


poleen względom szanownej PublicznoŚci : 


Kwiaty i Wachlarze francuskie w 
wielkim wyborze. 

Gorsety francuskie po złr. 2:75, 4, 5, 6:50. 

Rękawiczki o 2, 
złr. 140 do najlepszych francuskich. 

Szarfy do »ukień we wszystkich no- 
wych kolorach od złr. (00 do najbo- 


3 i b guzikach od 


Kapelusze składane (Chapeaux 
Mócaniqites.) 

Cache-nez, kafinnilki wełniane i 
jedwabne, koszule wełniane, skara 
petki fl d'Ecosse wełniane i je- 
dwabne. 

Kamizelki angielskie do polowania. 

Kołdry i płedy angielskie od złr. 12 


gatszych. 
Okrycia balowe, kaptury i chu- 
steczki włóczkowe. 
Szale i chustki wełniane francuskie 
i angielskie. (Szale Hymalaya.) 
Biżnterje francuskie w wielkim wyborze. 
Krawaty i szaliki damskie. 
Chustki batystowe i pończochy. 
Koszule meskie białe i kolorowe oxfort 
schirting, Kołnierze i mankiety. 
Krawaty i rękawiczki meskie w 
wielkim wyborze. 


Kapelusze męskie filcowo angielskie. 


Wyroby z drzewa, bronzu, skóry i 
Wielki skład perfumerji 


Skład Wody Kolońskiej. 


do najlepszych. 

Płaszcze gumowe, kamasze skó- 
rzane do polowania i konnej jazdy i 
kalosze. 

Parasole od złr. 6 do najlepszych o 12 
i 16 prętach. 

Laski i spieruty. 

Albumy, ramki do fotografij. 

Pugilaresy, portmonetki. 

Lorneiy teatralne. 

Papier listowy (papier do fantaisie). 

Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 
angielskie. 

i£nfry i torby z urządzeniem i bez, 

porcelany W najnowszym guście. 


francuskiej i angieiskiej. 
1140 2—8 


JE Ceny stałe umiarkowane. TE 


PRARARARARARNANARA RAA RARPRPNARARARANP NENA NANA, 


SKŁAD FORTEPIANÓW, 


SKYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we I.wowie, 
przy ulicy Hetmańskiej l, 4, (w kamienicy dawniej Gromadzińskiego ), 


poleca Szanownej Publiczności po cenach fabrycznych 


wielki 


FORTEPIANÓW, PIANIN i FISHARMONIJ, 


najpierwszych fabryk wiedeńskich, drezdeńskich i paryskich. 


vA 


4 


wybór 


Otrzymując fortepiany wyłącznie z najpierwszych fabryk, tak krajowych jak i zagra- 
nicznych, skład powyższy śmiało ręczyć może za ich dobroć i trwałość. Fortepiany tak 
na koncerta, jakoteż i za opiat, miesięczną wypożycza się po cenach najumiarkowańszych. | 


Listy z prowincji prosimy adresować do księgarni pod powyższą firmą. 


9 © 
Ostrzezenie. 
Niniejszem unieważniamy pełnomocnictwo przez 
naszą reprezentację we Lwowie na dniu 5. sty- 
cznia 1873 r. wystawione na imię nadinspektora 
naszego p. Konstantego Orłowskiego opiewające, a 
przez tegoż w miesiącu grudniu z. r. zgubione. | 


| Lwów d. 20. stycznia 1874 r, 
andyrekcja Uczystegy Banku ubezpieczeń 


na Zycie ludzi. 


dla Dam i Męzczyzn. 


Bliższej i korzystnej wiadomości 
osiagnac można u Wgo komornika. 
Moszyńskiego we Lwowie. 


h przy miicy Scholasty kií 


oraz iśrowodernkiej 


KRALCOWIE, we wlasnych zubudowanłac« 


1123 3—4| 


i Bielizna 


NA a www ppurzawwę? 
MAGAZYN 


i we Lwowie ulica Hetmańska 1. 3% 
Jako pierwszy i najdamniejszy skład 


CHIŃSKIEGO SREBRA 


1175 1—1 


polera w wielkim wyborze 


naczynia stołowe, kompletne serwisa do kawy, herbaty 1 t. p. 


Lite (nie dęte), znakiem fabrycznym zaopatrzone naczynia stołowe, 


zużyciu za 40", ceny pierwotnej, 1176 


NUŻ 


Tyro w tate ST. MARKIEWICZA re Lwi, 


Rynek 


1051 4 


Przez Pi x w dobroci ; 
Plótn: „Suez-Odessę* Hf smaku i zapachu 
na sprowadzane = niezrównane 


RU EE ESEE m Ew 


chińslcie za fuut wagi wiedeńskiej po złr. 4:60, 3:50 i 3:40; 


gotowa 
zań HERBATY angiclslicie po zir. 2 


S0 i wysiewki po złr. 1:70. 


WERE zz 


do sprzedania. 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi. 


NU 
$- 


—— 


Zupełnie świeży transport ze zbioru 1873 4 
ciemno naciągającej i przyjemnej woni 


CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ HERBATY 
poleca handel K. BAŁŁABANA we Lwowie 


ulica Halicka, 


na wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż zwykle tu przy herbacie używane funty rosyjskie i w skutek tej ogromnej defe- 
rencji na wadze o jedną czwartą część taniej: 


I funt Congo cesarskiej. złr.2 cnt. — 1 funt Imperiale . „ . „ złr. 5 ent. — 
l fuat Familijnej . . . złr. 3 cnt. — 1 funt Proszku herbacianego złr. 1 cnt. 20 
l funt Melange de Moscou. złr. 4 cnt. — 1 funt Ciast angielsk. do herbaty złr. 1 cnt. 20 


Łyżeczka od kawy niekopiastn powyż wymienionej herbaty przy dobrze kipiącej wodzie, li do tego używanego 
aamowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. 5amowar nie powinien być we środku szurowany, ponieważ woda osadza 
wapno, które przez szurowanie poruszone mąci wodę, że dopiero w dziesiątym razie ewysta i niemętna wychodzi. 


UWAGA. Przy tej sposobności muszę zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na składy wiedeńskie i różne inne, w na- 
szym kraju próbujące szczęścia filie herbaciane, anonsujące herbatę, które chlunbią się głośnemi fizmiami 
w oddaleniu kilkuset mil zostających. Wszystkie składy wiedeńskie pobierają tylko z tych samych miejsce 
i po tej samej cenie, jakoteż w tym samym gatunku herbatę co i ja, zatem taniej i lepiej usłużyć nie moga ; 
a zważywszy, że te filie lub składy bez zysku robić nie mogą, przypuszczać należy tylko pośledniejszy gatunek, 


Łaskawe zlecenia natychmiast uskuteczniam. 1156 9.194 


OGŁOSZENIE LICYTACJE. 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 30. listopada 1873 zastawy 
mianowicie: papiery wartościowe, klejnoty, droge kamienie, perły, korale, złoto, 
srebro 1 tak dalej dnia 5. lutego 1874 r. 0 godzinie ', 10 przed 
południem przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu zą gotowiznę sprzedane będą. 

Lieytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku Hipotecznego pod l. 1% 
plac Halicki na dole w biurze zaliczkowem. 1146 3—3 


Lwów dnia 16. stycznia 1874. Mbyn*<*lix «* j za. 


-? 


G. A. CHRISTIANA 


ze Stynnej ces. król. uprzywilejowanej fabryki w Berndorf 


SCHCQORCI I JECIRA i SPÓR ISI zWiednia 


o cenach stałych fabrycznych, ręcząc za długoletnią trwalość. 


przyjmuje po znpełnem 
l- ü 


4. 


0 


KANTOR WYMIANY. 


c. k. uprzym. galic. 


akcyjnego Banku Hipoiecznego 


1002 7—? 


wany WE reg o- [el |rapade rza 
rzelni z Wn patentowa- ; SKI Ai E raaa F h 
nemi przyrządami: kościarni, 0le- 1 wszelkich narzędzi rolniczych, 
poleca niniejszem oprócz znanych Sortowniki uniwersalne z wy- 


dotąd machin i narzędzi nowe, na 
wszystkich wystawach uznane za 
najlepsze, a które tak własnegc 
jak i z najpierwszych zagrani- 
cznych fabryk mna zawsze na 
skladzie, jako to: 
Młocarnie sztyftowe, z wysta- 
wy wiedeńskiej ręczne i kierato- 
we, stałe i przewoźne, dla mniej. 
szych i większych gospodarstw, 
o cenach od 136 złr. 


myki, kąkol i wyki, 
wszystkie obce ciała, 


w nich z wszelkiej śniedzi i 
Jedna przewozowa 
może służyć kilku sąsiadom. 


stawy wiedeńskiej ręczne, które 
wydzielają ze zboża piasek, ka- 
w ogóle 


Machiny do czyszczenia zkoża, 
Puhlmana, patentowane dla mły- 
nów i większych gospodarstw. 
| Ziarna przez turcie czyszczą się 


t. p. 


maszyna 


Machiny do sortowania j czysżczenia zboża: „Eclipsy,“ które działają za pomocą wialni, trzęsienia 


i siania, małe 1 wielkie, z sitami i na drobne nasiona, kombinowane z elewatorem i wagą itp, 
nowe z wystawy wiedeńskiej, na dwa konie, skuteczne i w ciężkiej ziemi. Sikawki i Pompy do wszelk 
użytku w gospodarstwie 1 przeciw pożarom. 


ŻNIWIARKI i KOSIARKI Sumuelsona 


Kartofiarki 


iego 


„najlepsze a najtańsze, „ROYAL“ „nowopoprawne." 


W r. 1873 w s.me; 


. Ę 3] 
dla nich świadectwa, które każdy interesowany u mnie przeglądać może. 


Galicji dostarczyłem tych żniwiarek R3 sztuk, otrzymując zewsząd najchlubniejsze 
* Uzyskały one w tymże roku 27 


pierwszych nagród. Na moje żądanie p. Samuelson ulepszył tę żniwiarkę dodając przyrząd do prze 


wożenia jej w pole na jej kole vłasnem, przyczem tylko 3 stopy szerokości zajmuje. 
Z powodu tego znakomitego ulepszenia, oraz w skutek zbyt wysokiego ażjo stanęła na tei rok cena: 


za |. „ROYAL“ z przyrządem do transportu loco Kraków złr. w. a. 385. 


Kosiarka Samuelsena loco Kraków złr. w. a. 275. 


Zamówienia zapewnić należy zadatkiem !/, ceny. Zamawiający w terminie aż do otatniego lutego 
1874 r., otrzymają takową po tej samej cenie do każdej Stacji kolejowej w Galicji. Warunki 
i termin powyższy jest nieodwołałny. Na żądanie dostarczam i Champion żniwiarkę Wooda i wszel- 
Kredytu udzielam za osobną umową, oraz za pośrednictwem Spółki ko: 
1083 4—6 


kie inne. 
misowej Iwewskiej. 


==" 


Redaktor odpowiedzialny : Henryk Rewakowicz. 


% drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem L. Żubalewicza ulica Halicka |. 52. 


